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XXIV Wyścig Pokoju za- I

kończył się niebywałym I
sukcesem polskich kola- I

rzy. W ogólnej klasyfi­
kacji indywidualnej R.
Szurkowski i Z. Czecho­
wski zajęli dwa pierw­
sze miejsca. N/z: R. Szur­
kowski, Z. Czechowski i
A. Starkow na podium
zwycięzców. Fot: CAF

29 maja zakończony

w Krakowie

XXIV

Festiwal Filmów

Trzysta filmów z 36 krajów
ubiegać się będzie o „Lajkoniki" i „Smoki

Niebawem, bo 29 maja za­
brzmi po raz jedenasty sy­
gnał Ogólnopolskiego Festi­
walu Filmów Krótkometrażo-
wych. Przez cztery dni publi­
czność i jury pod przewodni­
ctwem Aleksandra Ścibor-
Rylskiego obejrzy 59 filmów

miiniiiiiiiiiiiiiHiiiHiiHiiiiiit
Sukcesy
krakowskich artystów
za granicą

BRUKSELA

Piękny sukces odnieśli poi--
scy soliści na Międzynarodo­
wym Konkursie Śpiewu w

Vervies, w Belgii- Aleksandra
Daszewska z krakowskiego
Teatru Muzycznego, Maria Łu­
kasik, studentka klasy dyplo­
mowej WSM we Wrocławiu,o-
raz Paulós Raptls z łódzkiego
Teatru Wielkiego, znaleźli się
wśród 15 laureatów tego trud­
nego i wysoko cenionego w

Europie konkursu.

BELGRAD

W ramach XVI Festiwalu
Teatralnego w Nowym Sadzie
Zorganizowano wystawę: „III
Międzynarodowe Triennale” —

„Teatr w Sztuce Fotograficz-
nej. Eksponowano, ponad 300
fotografii z 17 krajów. Złoty
medal zdobył Wojciech Ple­
wiński z Krakowa.

SOFIA

W Sofii otwarto 21 bm. wy.
stawę Państwowego Wydawni­
ctwa Muzycznego z Krakowa.
BkHiitkktmiiikiŁiHBiraiiHiiMiiii

wFabryka lamp elektrycznych
Brześciu produkuje rocznie około
2flo milionów, ponad 20 typów lamp.
N/z: laboratorium fabryki; stąd
nowości kierowane są do produk­
cji; tutaj też przeprowadza się
kontrolę gotowych wyrobów przed

. wysyłką na rynek.
CAF — TASS

Jak zwykle bywa z wiado­
mościami zasłyszanymi i ąia>
potwierdzonymi oficjalnie; tak
w tytn konkretnym przypad-•
ku zrodziła się duża ilość; do­
wolnie komentowanych wersji,
Na ogół wszystkie one wyra­
żają mniemanie o wykryciu w

prywatnej kawiarni „Na Kli­
nie” w Szaflarach miejsca’ li­
cznych zbrodni i stąd właśnie
nazwa afery.

Z uwagi ?na dobro śledątwa, nie

pora jeszcze na 'Ujawnianie wszys­
tkich szczegółów, Nie wszystkie
też wątki sprawy, choćby'wiązały
się logicznie; znajdują pełne po­
krycie w materiałach dowodowych.

Z dotychczasowych czynności
śledczych wynika, że w Szaflarach
w kawiarni „Na Klinie** natra­
fiono na jeden z poważniejszych

_ punktów kontaktowych przestęp-
TmilllllHlIlHlHIllIllIllIIIIIlllimuiimillllllMHIłlllllllllllluuf czee° «an8“* trudniącego się ni«-

| Książeczki mieszkaniowe dla sierot z Domów Dziecka =

• Załoga Kolejowych Zakładów Nawierzchniowych
funduje książeczkę mieszkaniową PKO

W imieniu załogi Kolejowych Zakładów Nawierzchniowych w

Bieżanowie — p Janina Gastol przekazała nam deklarację o ufun­
dowaniu książeczki mieszkaniowej dla jednego z dzieci objętych
naszą akcją.

Naszym nowym fundatorom z kolejarskiej braci (popierającej
akcję czynnie od samego jej początku) serdecznie dziękujemy!

(mar)

Pokoju

reprezentujących 9 wytwórni,
z których najwięcej bo aż 21
filmów przedstawia Wytwór­
nia Filmów Dokumentalnych.

Skoro tylko wręczone zo­
staną Złote, Srebrne i Brą­
zowe Lajkoniki, ną szerszym
forum rozpoczną się festiwa­
lowe boje o „Smoki”. 1 czerw­
ca zainaugurowany zostanie
VIII Międzynarodowy Festi­
wal Filmów Krótkometrażo-
wych, na którym ponad 250
filmów bronić będzie barw
36 krajów, i ONZ. Oceniać je
będzie jury ze znanym pol­
skim krytykiem filmowym
na czele — Bolesławem Mi­
chałkiem, drugim reprezentan­
tem nąśzego kraju w składzie

jury będzie Krzysztof Zanussi,
autor „Struktury kryształu” i
„Życia rodzinnego”. Obok na­
gród regulaminowych w Festi­
walu Międzynarodowym przy­
znane zostaną także
FIPRESCI, OIDAIC,
Światowej Federacji
ków Zawodowych, (e)

nagrodv
FAO I
Związ-

Nowe

przejście graniczne

W nocy z Żi'i2i bm. wchodzi w życie nowy rozkład jazdy PKI*. "

W zasadzie nowy rozkład jazdy nie przewiduję specjalnych rewe­
lacji z uwagi na ogólnie znaną, trudną sytuację naszego kolejnie-,
twa. Jednakże kolejarze naszego okręgu uczynili wszystko, co by­
ło w ich mocy, aby lepiej się nam podróżowało.

między CSRS i PRL
21 bm. na Słowacji podano do

wiadomości, iż w najbliższą nie­
dzielę otwarte zostanie nowe

przejście graniczne między CSRS
a PRŁ, Jest to punkt graniczny
plavecz — Muszyna, przeznaczony
dla osobowej komunikacji kole­
jowej. Na Słowacji wskazuje się,
że będzie to pierwsze tego rodza­
ju przejście graniczne, łączące
bezpośrednio Słowację z Polską.

Jak wiadomo, dotychczasowe
trasy międzynarodowej komunika­
cji kolejowej, prowadzące z Pol­
ski do CSRS, umiejscowione by­
ły w zachodniej części granic o-

bydwu krajów.
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Pogłoski o „czerwonej oberży” na razie się nie potwierdzają

Kawiarnia w Szaflarach

była punktem kontaktowym
handlarzy złotem i walutami

pewnego czasu tematem
rozmów jest ujawniona
władze śledcze na Pod-

Od
wielu
przez
halu w Szaflarach afera kry­
minalna, nazwana umownie

aferą „czerwonej oberży”.
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ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Kraków, sobota 22, niedziela 23 maja 1971 r.

Bezpośrednim do Ełku, Paryża i Hoek van Holland

W tegorocznym sezonie letnim

leps ze połączenia Krakowa
ii•••

<i

I tak do Gdyni latem
sować będą codziennie
stałe pociągi pospieszne, a po­
nadto w określone dni (na

kur*
dwą

1/1/IIV W KRAKOWI!
Obróbki0’Instytut Obróbki Skrawaniem

gości prof. dr M. C. Shawa, kie­
rownika specjalności inżynieryj­
nej w

‘ Uniwersytecie Carnegie
Mellon w Pittsburgu — USA. Prof.
Shaw jest wybitnym specjalistą
zagadnień teorii obróbki metali.
Podczas swego pobytu w Instytu­
cie wygłosił on odczyt na temat
szlifowania szybkościowego.

przełomie turnusów wczaso­
wych) pociąg dodatkowy, se­
zonowy, przy czym nowością

'

będzie tutaj możliwość rezer­
wowania miejsc. Do Szczeci­
na, jeździć będziemy przez
Wrocław i Poznań trzema po­
ciągami pospiesznymi stały­
mi, a także w pewnych dniach
dodatkowym pociągiem po­
spiesznym. Ponadto kursować
będą dwa pociągi stałe, osobo­
we przez Zieloną Górę. Dwa
z pociągów relacji Kraków —

Szczecin dochodzić będą do
Świnoujścia. W pociągu po­
spiesznym „Wawel” wszyst­

kie miejsca będą rezerwowa-

legalnym handlem zlotem I obcy
mi. walutami, a równocześnie na

szajkę złodziejsko-ra^unkową.
Od czasu wszczęcia postępowa*?

nia śledczego, tj. od przeszło mie­
siąca, ogółem zostało aresztowa­
nych 11 osób, znajdujących się
pod zarzutem dokonywania kra­
dzieży, rabunków i przestępstw

(Dokończenie na str, 2)
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13 milionów turystów
odwiedzi ziemię krakowską
Co i gdzie podamy im do jedzenia

W Prezydium WRN w Krakowie

oóbyla się narada na temat przy­
gotowań handlu do pełnego sezo­
nu lelnio-tury,tycznego. Według
danych szacunkowycn ziemię
krakowską ma odwiedzić w ciągu
lata ponad 13 min turystów kra­
jowych i zagranicznych. Prognozy
te wytyczają odpowiednio zwięk.
szone zadania dla handlu 1 gas­
tronomii.

Na naradzie podkreślono, że w

sezonie letnim przede wszystkim
nie powinno zabraknąć podstawo­
wych artykułów spożywczych oraz

napojów chłodzących i owoców.
Analiza sieci handlówo-gastro-

nomicznej w terenie — podkreślo­
no na naradzie — wykazała, że

nie, wszystkie nowe placówki zo-

stają oddawane do użytku w porę,
a także nieterminowy przebiegają
remonty i modernizacja punktów
handlowych i gastronomicznych

W USA zmarło

jedno 2 czworaczków
W klinice położniczej w Denver

(USA) zmarło jedno z czworacz­
ków, które przyszły na świat 13
hm. Dzieci — same dziewczynki —

urodziły się o 10 tygodni za wcze­
śnie. Ich matką jest 24-letnia Mar-
tha Stoermer,

ne. -Zwiększony zostanie skład
pociągu pospiesznego Kraków
i- Kołobrzeg jak też urucho­
miony zostanie dodatkowy .po­
ciąg sezonowy w określone
dni. Do 26 września będziemy
mogli nadal korzystać z pocią­
gu tzw. ..Ślązak" dowożącego
nas do Wrocławia oraz ..Biesz­
czady", biegnącego z Gliwic,
poprzez Kraków — Krynicę do
Zagórza. Do Warszawy eks­
pres „Tatry” odchodził będzie
wcześniej, gdyż o godz. 17.15.
dzięki czemu dojedzie do War-

(Dokończenie na str. 2)

Dla osób, które, najbar­
dziej zasłużą się w naszym
konkursie pn.:

iMBT/j

Prezydium Rady Narodo­
wej m. Krakowa przezna­
czyło na

zł. Zgłoś
budynek
miętaj o

Kraków
■"piękniejszy I

Domy do konkursn mogą
zgłaszać: dozorcy, admini­
stratorzy. lokatorzy oraz

komitety domowe i bloko­
we. dyrekcje instytucji i
zakładów pracy.

Zgłoszenia należy nadsy-,
lać do 15 czerwca na adres:
redakcja „F.cha Krakowa",
Dział Łączności z Czytelni­
kami, ul. Wiślna 2, z adno­
tacją „Kwiaty dla miasta",

(kas)

nagrody 60 tys.
więc i Ty swój

do konkursu, pa-
jego ukwieceniu,

będzie jeszcze

W Parku Państwowego Ośrodka
Hodowli Zarodowej w Oso wej
Sieni (woj. zielonogórskie), znaj­
duje się stado białych danieli.

Zwierząt tych jest u. nas niewie-

wszędzie zaliczane sa

do unikatów.
CAF — Dąbrowiecki

Zwrócono również uwagę, że naj­
później od 1 czerwca powinny oyć
uruchomione tzw. sezonoue pla­
cówki handlowo-gas^ronomiczne.
a więc m. in. Kioski i bary na

kółkach, szczególnie te zaplano­
wane w miejscowościach c dużym
nasileniu ruchu turystycznego i

kolonijnego.
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Delegacja rządowa
ZSRR
w Kairze

Do Kairu przybyła delega­
cja rządowa ZSRR z przewod­
niczącym Komitetu do spraw
Stosunków Gospodarczych z

Zagranicą— S. Skaczkowem
na czele.
•łiMHMiMiMiuntfUManiiriiHik*

W MORSKIM ZOO

Dwa wieloryby jirżywiezione do

Japonii z USA zaaklimatyzowały
się już w morskim ZOO w Kamo-

gawa i polubiły swoich opiekunów.
CAF — Kyodo

Eksplozja bomb

w Paryżu
PARYŻ
Dziś rano w Paryżu, w pobliżu

budynków, w których mieszczą
się biura 3 firm brytyjskich, eks­
plodowały bomby, podłożone przez
członków* ekstremistycznej lewac­
kiej organizacji.

Organizacja, której bojówkarzę
podłożyli bomby, nosi nazwę
„Międzynarodowa solidarność re­
wolucyjna”. W pobliżu miejsc wy­
padku, znaleziono ulotki protestu­
jące przeciwko .„brytyjskiemu i
francuskiemu faszyzmowi”. Eks­
plozje nastąpiły w kilka godzin
po odlocie z Paryża brytyjskiego
premiera E. Heatha.

Śmiertelny wypadek
w Borku Fałęckim

Dziś o 6 rano, u zbiegu ulic Za­
kopiańskiej i Wroniej, autobus
linii „101” najechał na 63-letuią
Helenę Kurleto (zam. przy ul.

Hoffmanowej 25). Kobieta doznała

licznych i .ciężkich obrażeń, w

wyniku których zmarła Krótko po
przewiezieniu* do szpitala. (lis)

UTRo pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie na skraju niżu.
Zachmurzenie niewielkie
i umiarkowane, w ciągu,
dnia przelotne opady de­
szczu i burze. Wiatry za­
chodnie i północno-zacho­

dnie 2—5 nj/sek. Temperatura
dniem 23—26 st., nocą 15—12 st.
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I SEKRETARZ KC PZPR —

E. GIEREK przyjął 21 bm. de­
legację Niemieckiej Partii Ko­
munistycznej — DKP, z jej
przewodniczącym — Kurtem
Bachmannem.

ZGODNIE Z UCHWAŁĄ Se­
kretariatu KC PZPR, od no­
wego roku akademickiego
wznawia działalność Wyższa
Szkoła Nauk Społecznych przy
KC PZPR. Utworzony też zo­
stanie instytut badań społecz­
nych w ramach tej uczelni.

KOMITET NAUKI I TECH­
NIKI wypowiedział walkę biu­
rokracji w pracach badaw-

Z kraju
czy eh i rozwojowych. Pierw­
sze decyzje dotyczą ogranicze­
nia sprawozdawczości.

PO MIESIĘCZNYCH, uwień­
czonych sukcesami występach
w środowiskach polonijnych
USA i Kanady, powróciła
wczoraj do kraju nestorka pol­
skiej sceny — Miećżyśława
Ćwiklińska i towarzyszące jej
osoby.

23 BM. PRZYBYWA z wizy­
tą do Polski minister spraw
zagranicznych Republiki Chi­
le — Clodomiró Almeyda.

Centralne uroczysto­
ści związane z „DNIEM DRU­
KARZA** odbędą się 30 maja
br. w Poznaniu.

Plenum ZW ZMS

Młodzieżowy patronat nad budownictwem
ze sfery zamierzeń

wchodzi w fazę konkretów
Przed miesiącem donosiliśmy ó

podpisaniu między Zarządem Wo-
jewódżkim ZMS a władzami tere-

Atak na Mount Everest
załamał się

Międzynarodowa ekspedycja na

Mount Everest, największy szczyt
świata, zakończyła się niepowo­
dzeniem.

Ekipa zrezygnowała z próby zdo.

bycia szczytu z uwagi na bardżo
złe warunki atmosferyczne,
nadto w grupie alpinistów z

krajów doszło do nieporozumień
z kierownictwem wyprawy. W. cza­
sie ekspedycji zmarł z wyczerpa­
nia alpinista hinduski H. Bahugu-
na. W skład ekipy wchodził Po­
lak — J. Surdel.

iniiiiliiiiiimHiiiiininiiiiiniiii

W centrum zainteresowania poselskiego zwiadu

Kompleksowe
oddawanie do użytku

nowych osiedli

Krakowska wieś Luborzyca

Trasa rekóhesańsu zespołu
komisji Sejmowej Budownict­
wa i Góspódarki Komunalnej
oraz przedstawicieli resortu
budownictwa, gospodarki ko­
munalnej i NIK, którzy prze­
bywali wczoraj w Krakowie.
Wiodła przez kilka nowych O'
Siedli mieszkaniowych^ PO
przeprowadżoftfej,.wi'zji, lokal­
nej odbyło się spotkanie z u-

Józef Klasa
na spotkaniu
z aktywem kolejarzy

I sekretarz Komitetu Wojewóai-
kiego PZPR w Krakowie — Józef
Klasa, spotkał się wczoraj w Zło-
ckieih k. Muszyny, z uczestnika­
mi kursokonierencji aktywu par­
tyjnego krakowskiej DOKP. J.
Klasa zapoznał zebranych z ak­
tualną Sytuacją gospodarczą kra­
ju óraź bieżącą pracą KW PZPR.

Udział w tym spotkaniu wzięli
również: I sekretarz KD PZPR
Klóparz — Eugeniusz Wójcik .o-

raż dyrektor nacz. DOKP — Ed­
ward Perykasza.

działem z-cy prźew. Prez. RN
m. krakowa J. Skiby i przed­
stawicieli biur projektowych,
inwestorów, Wykonawców* W
centrum zainteresowania zna­
lazły się sprawy związane z

k ómpleksówośćią
do użytku nówych osiedli,
zatefn domów
warzyszących
podarowanym
szczególności
uwagę na sprawach dotyczą­
cych os. Azory, Krowodrza,
Kozłówek. Zakrzówęk-Dębniki
i Mistrzej owice.

Komisji Sejmowej Budow­
nictwa i Gospodarki Komunal­
nej przedstawiono konkretne
postulaty w sprawach warun­
kujących dalszy rozwój mia­
sta. Napiszemy o nich oddzieU
nie. < (bp)

oddawania
a

i obiektów to.
wraz z zagos-

terenem. W
skoncentrowano

Tragiczny bilans

tOKIO

Według statystyki — w wypad-
kach drogowych w Japonii zgi-
hęło w ub. r. 16.765 osób, a pra­
wie 100 tys. odniosło rany. Ogó­
łem zanotowano 718.080 nieszczę­
śliwych wypadków.

nowymi i przedsiębiorstwami bu­
dowlanymi umowy w sprawie za­
pewnienia pełnych warunków rea­
lizacji młodżieżowego patronatu
nad budownictwem mieszkanio­
wym. Przed podpisaniem tego po­
rozumienia ZMS już legitymował
się wieloma osiągnięciami w tej
dziedzinie — ńp. w ciągu ostatnich
5 lat oddano do użytku 1200 iżb,
zbudowanych wg zasady odpraco­
wania przez przyszłych mieszkań­
ców części wkładu. Z inicjatywy
ZMS powstanie również w Kra­
kowie Osiedle Młodych, w którym
za 5 lat zamieszka blisko 700 ro­
dzin.

Sprawom dalszego rozwoju'mło.
dzieżowych inicjatyw w dziedzinie
budownictwa poświęcone było-
wczorajsze VI Plenum Zarządu
Wojewódzkiego ZMS. Podnoszono
na nim ńie tylko kwestie szybkie­
go oddania do użytku jak naj-J
większej ilości mieszkań, ale rów­
nież szereg więżących się ze spra­
wę mieszkań problemów młodych
ludzi. Mówiono o potrzebie budo­
wy iżb jakościowo odpowiadaję-
ćych pótrżeBom rozwijajęcych śię
rodzin, o konieczności koordyna­
cji poczynań między projektanta­
mi i wykonawcami.

Podczas obrad, w których uczest­
niczył sekretarz KW PZPR Józef
Loś i sekretarz ZG ZMS Jan Maj,
wręczono Odzńakl im. Janka Kra­
sickiego m. In, kierownikowi Wy­
działu Budownictwa KW PZPR
A. Lenczowskiemu i prezesowi
ZwiężkoWej Sp-ni Mieszkaniowej
H. Bałabanowi w uznaniu zasług
na polu współpracy z młodzieżą.

Miłym akcentem kdnczącym
wczorajsze obrady plenarne było
Odsłonięcie tablicy na wybudowa­
nym pfzez ŻWiązkową Spółdziel­
nię Mieszkaniową, z inicjatywy
ZMS i przy czynnym współuczest­
nictwie młodzieży domu przy ul.
Komandosów na osiedlu Dębhikl-
Ludwinów. Tablica głosi nazwę
budynku — i,Słoneczny” i upa­
miętnia udział młodzieży w jego
powstan|u>. (And) ,

MINISTER spraw zagranicz­
nych PRL — S. Jędrychowski
został przyjęty wczoraj przez
I sekretarza KC WSPR — J.
Kadara.

DELEGACJA RADZIECKA
na rozmowy ZSRR — ChRL w,
sprawie uregulowania kwestii
granicznych, zwiedziła Nankin,
Szanghaj i Hańgczou.

PARTYZANCI południowo-
wietnamscy dokonali wczoraj
ataków rakietowych na stano­
wiska USA w pobliżu strefy
zdemilitaryzowanej.

Ł. BREŻNIEW, A. Kosygin
i N. Podgórny obecni byli —

informuje Agencja TASS — na

pokazie nowych typów bo­
jowych samolotów i śmigłow­
ców, na jednym z poligonów
Ministerstwa Obrony ZSRR.

Narada w KW PZPR
w sprawie
rozwoju rolnictwa

Wy-
Filek

aktualnej sy-
Podkreślił on,
Biura Polity-
NK ZSL oraz

uchwały zna-

21 bm. odbyła się w KW PZPR
w Krakowie narada z udziałem
dziennikarzy oraz sekretarzy nie­
których komitetów gromadzkich
i poWiatowych. Kierownik
działu Rolnego KW — K.

złozył informację o

tuacji w rolnictwie,
że wspólne decyzje
cznego KC l^ZPR i

podjęte przez rząd
cznie zwiększyły zainteresowanie
rolników wzrostem produkcji i ho-^
dowli.

Następnie, sekretarz KW — A.
Czyż, mówiąc o wysokiej randze

tego działu gospodarki podkreślił,
że zadanie szybszego wzrostu pro­
dukcji rolnej jest jednym z głów­
nych elementów opracowywanych
obecnie założeń nowej 5-latki.

Z sali koncertowej

wypadków
• Wczoraj w Wieliczce wypad!

z pociągu 37-letni Jan Czop (zam.
w Sieprawiu). Ciężko rannego
przewieziono do szpitala.

<p W Nowym Sączu na brzegu
Blinajća, znaleziono wyrżućbhe
przez wodę zwłoki 17-letńibj GC-
nóWefy PÓręby (zam. w Mszałhi-
cy). Została ona porwańa
prąd w czasie przechodzenia
rzekę.

S Przy ul. Zdrowej spadł
chu 41-letni Sylwester Woźniak
(żarn. ul. Waryńskiego 8). Ranne*
go w ciężkim stanie, przewiezio­
no do szpitala.

• Podczas wczorajszej burzy od
uderzeń pioruńa spłonął jeden
dom mieszkalny w pow. olkuskim,
dwie stodoły w limanowskim i
jedna w pow. wadowickim.

przez
przez

z da-

gospodarzem uroczystości
Święta Ludowego

Starsi pamiętają pierwsze Ludo­
we Święto w Galicji w roku 1904.
Oni też najlepiej potrafią ocenić
kolosalny skok w rozwoju pol­
skiej wsi. Nasze wymagania jed­
nak rosną i wytyczają rolnictwu
coraz większe zadania. O wielkim
znaczeniu fiowoczesnegó rolńietwa
dla gospodarki narodowej, o ran-

zawodu rolnika najmniej
właśnie rolnicy,

przekonania —

Święta Ludowego zaprasza 30 ma­
ja o godz. 11-tej znana krakowską
wieś — Luborzyca. <n)

dze
są przekonani
Wpajanie tego
zwłaszcza młodzieży wiejskiej —

będzie jedftym z głównych akcen­
tów w obchodach tegorocznego
Ludowego Święta, które 30 maja
obchodzi cała polska wieś.

Ludowe Święto — którego go­
spodarzem będzie, jak zawsze,
ZSL i PZPR — poprzedzą otwarte
zebrania kół ZSL i PZPR, poświę­
cone omówieniu — tak ważnych
dla rolnictwa — decyzji partii i
rządu. Poprzedzą akademie, wie­
czornice, przygotowywane w 350
krakowskich wsiach i gromadach
— z udziałem przedstawicieli za­
łóg robotniczych, świata kultury,
nauki, Wojska Polskiego,
działacze
Jąsięż
klubach.

Tajemnice
kawiarni

w Szaflarach

Znani
ruchu ludowego spotka-
mlodzieżą w szkołach 1

święta plonów odbędąW dniu
w 15 miejscowościach województwa
manifestacje, wiece, festyny, barw­
ne korowody. Dla niektórych wsi
będzie to święto podwójne: np. w

Stroniu w Limanowskiem po raz

pierwszy zabłyśnie światło, Białka
otrzyma nową remizę strażacką
wraz z nowoczesnym wyposaże­
niem, w Ryczowie oddany zosta­
nie pawilon sportowy.

Ńa wojewódzkie uroczystości

Piotr Paleczny
w maratonie pianistycznym
AJgacha tytuttt laureata Międzyna-

rodowego Konkursu Chopi­
nowskiego działa wciąż, jak mag­

nes, przyciągając na salę filhar-
inoniczną nadkomplet słuchaczy.
Tak było i wczoraj, kiedy to na

estradzie naszej Filharmonii po­
jawił się Piotr Paleczny, zdóbyw-
ćą Iii nagrody w niedawnych cho­
pinowskich szrankąch. Występowi
Palećznego nadano atrakcyjną o_

toczkę repertuarową: młody soli­
sta wykonywał w programie aż
dwa Szczególnie popularne wśród
publiczności koncerty fortepiano­
we: e-moll Chopina i Es-dur Bee-
theżena, co w sumie tworzy istny
maraton pianistyczny.

Ńa początek Wieczoru — dla roz.

grzania orkiestry, którą dyrygo­
wał dnia tego Renard Czajkowski
— dano uwerturę do opery „Kal-
mora” naszego starego mistrza
Karola Kurpińskiego, przypomina­
jącą swą muzyką znaną prawdę,
iż kompozytorzy polscy w okresie

pierwszego ćwierćwiecza mlnióne-
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P. okresie lodowatego chło­
du w stosunkach angielsko-
francuskich nadchodzi —

jak można sądzić choćby tylko
z pobieżnego przeglądu prasy
zachodniej — ćzaś Wzajemnej
adoracji. Czy równie gorącej
i szczerej z obu stron — to już
ińna sprawa. W każdym razie
w czasie ostatniego spotkania
„na szczycie** przedstawicieli
obu państw, jakie miało miej­
sce W okresie dwóch ostatnich
dni, wiele mówiono o „wię­
zach niezniszczalnej przyjaź­
ni**, tudzież o „przyjacielskim
zrozumieniu mającym pierw­
szorzędne znaczenie dla przy­
szłości Europy”.
. Sprawą jednak nie bez zna­
czenia jest w tym przypadku
fakt, że to nie Francuzi witali
na swojej ziemi szefa rządu
Jej Królewskiej Mości w języ­
ku angielskim, ale że to on

Właśnie Użył języka francu­
skiego, aby przypodobać się
swym gospodarzom.

kanie. A sprawa języka to już
niejako prywatne hobby pre­
zydenta Pompidou, który zre­
sztą odziedziczył je po gene­
rale de Gaulle’u. Właśnie
przed kilkunastu dniami pre­
zydent Francji w wywiadzie
dla telewizji angielskiej wypo­
wiedział swoje obiekcje w tej
sprawie. „Język angielski
mówił — jest też językiem

został przypadkiem wyrugo­
wany jako oficjalny język ro­
kowań w Europejskiej Wspól­
nocie Gospodarczej. Wszyscy
ministrowie „szóstki*’ posługu­
ją się nim podczas debat go­
spodarczych i politycznych,
tym też języku redagowane
dokumenty EWG.

Anglii zależy na wejściu
Wspólnego Rynku. Angielski
premier w toku ostatniej wi­
zyty w Pąłacu Elizejskim za­
pewnił więc — jak się przy­
puszcza — prezydenta Pompi-
dou, że Wielka Brytania nie

w

są

do

Dylematy językowe
Stanów Zjednoczonych i jeśli
Europa pragnie rzeczywiście
zachować swą tożsamość, po­
winna różnić się ód Stanów
Zjednoczonych”. Kwestię ję­
zyka poruszył również i w

wywiadzie dla belgijskiego
dziennika „Łe Sóiż”, ale tu już
bez ogródek stwierdził o co mu

3

Rzecz jest natury delikatnej.
Otóż okazuje śię, że choć Frań- chodzi: — Jeśli język francu-
cja zgodziła śię w zasadzie na

wejście Anglii do EWG, to je­
dnak ńie pozbyła się jeszcze
wszystkich swoich obiekcji
wobec przyszłego partnera,
władającego językiem angiel­
skim, tym samym przecież,
którym posługują się Amery-

ski nie pozostanie pierwszym
językiem roboczym w Euro­
pie, to Europa nigdy nie bę­
dzie europejska w całym tego
słowa znaczeniu”.

I ehyba dlatego Właśnie
Francja tak pieczołowicie dba
o to, aby język francuski nie

będzie dążyć do wyparcia ję­
zyka francuskiego ze Wspólno­
ty Europejskiej. Jeśli zdoła
również przekonać przywódcę
Francuzów, że Anglia rozluźni
swe stosunki z Amerykanami
— być może nastąpi pełne od­
rodzenie sojuszu brytyjskó-
frańcuskiego.

A to będzie już oznaczać no­
wy układ stosunków w Euro­
pie.

Tymczasem za oceanem po
ii-godzinnej debacie amery­
kański senat odrzucił projekt
senatora Mansfielda, domaga­
jącego się redukcji o połowę
stanu liczebnego wojsk USA w

Europie. Jakkolwiek komenta­
torzy uznają to za osobisty
sukces prezydenta USA w roz­
grywce z opozycyjnym senato­
rem, to jednak uważa się iż
była to dopiero pierwsza run­
da starcia, które trwać będzie
na forum amerykańskiego se­
natu nadal. Sam bowiem prze­
bieg debaty wykazał, że spora
liczba senatorów jest przeko­
nana o konieczności redukcji
liczby wojsk amerykańskich
na kontynencie europejskim.

O potrzebie redukcji obbych
wojsk na terenie Europy mó­
wił też ostatnio Breżniew. Nie
jest wykluczone, iż „oferta
Breżniewa”, jak określono tę
propozycję na Zachodzie, bę­
dzie przedmiotem szerszej dy­
skusji w czasie czteromocar-

stwowych rokowań poświęco­
nych sprawom berlińskim. A
może w ogóle dla omówienia
tego problemu zwołana zosta­
nie jakaś specjalna narada?

Jak na razie wiele na ten te­
mat spekulacji, z których
przynajmniej jedna sprawa
wynika niezbicie: Europa chce
rozstrzygnąć wszystkie swoje
sporne problemy. (m-tz)

po .stulecia najchętniej naśladować
U pana Rossiniego...

A potem już zasiadł przy kla­
wiaturze piotr Paleczny. O grze te­
go artysty, jego walorach wirtuo­
zerii, i wyrazu wypisano niedaw­
no podczas konkursowych ry­
walizacji — istne morze atrdiheń-

tu; nie chciałbym do tego morzd
dolewać dalszych jeszcze kropel
— i dlatego ograniczę się tylko do
prywatnego zwierzenia, jak ja ó-
sobiścle odbieram muzykę, którą
tworzy swymi palcami Piotr Pa­
leczny. Otóż muzyka Chopina —

we wczoraj słuchanym Koncercie
e-moll — wydała mi się tu dość
chłodna, grana jak gdyby ze swoi.
stym dystansem; przez długie,
chwile podziwiałem doskonały me­
chanizm, a brakowąło mi nieco
większej dawki osobistej wypo­
wiedzi pianisty, czegoś bardziej e-

mocjonalnegó, indywidualnego. In.
na rzecz, że trudno domagać się
od solisty głębi wyrazu, skoro je- !
go psychiczny spokój przy klawia­
turze zakłócany jest zbyt często
nieporozumieniami z orkiestrą (ro-
manza w Koncercie e-moll), .za

które solowy instrument na pew­
no winy nie ponosi.

(Dokończenie ze str. 1)
dewizowych. Dopuścili się oni
tych przestępstw wobec ludzi, n-

prawiających transakcje kupna-
sprzedaży złota i dewiz.

Głównym podejrzanym jest wła­
ściciel kawiarni „Na Klinie” —

Jan K. Pózostśli aresztowani mie­
li bliskie związki z Janem K*
Większość z nich, pracujących ną
Podhalu stale lub dorywczó, po­
siada na swoim koncie wyroki są­
dowe za pospolite przestępstwą
kryminalne — bójki, kradzieże*

rozboje.
Sam „szef” — Jan K., nie mo­

gący się pochwalić umiejętnością
czytania i pisania, nie gardził ża­
dną nielegalną działalnością, któ­
ra by obiecywała dobry interes;
sprzedawał wódkę, kupował i
sprzedawał mięso oraz dolary.. W
oczach miejscowej 1udAości „szef”
przedstawiał się jako człowiek
bardzo majętny, pierwszy bankier

całego Podhala.

MO w. trakcie przeszukiwania
nieruchomości Jana K. — pomie­
szczeń mieszkalnych, piwnic, ga­
raży, ogrodu — znalazła w spe­
cjalnych schowkach ok. 3 kg zló-
ta w monetach, m. iń. 1Ó- i to*

dukatowych z podobizną Marii
Teresy. W okolicy willi Jana K.',
w pobliskich ogrodach i w szcze­
rym polu, żhajdowały się inne
podobne skrytki, ńiestety, już pu­
ste po rewizji u „szefa”. W cza­
sie przeszukiwania zabudowań Ja­
na K., jego kawiarnię odwiedziło
wielu znanych „cinkciarzy” zxcaws.

łegoy kraju, posiadająćych dosó-
znaczne il ości obcych walut.

Właśnie dwóch — jak na razie
wiadomo
rżanych nielegalnych handlarzy,
złotem i
cych kawiarnię Jana K., zniknęło
bez śladu ze swojego otoczenia.
Wyjaśnienie okoliczności zaginię­
cia tych osób wchodzi również w

zakres śledztwa.
Ustalenie faktów w omawianej

sprawie należy do specjalnie wy­
łonionej grupy Komendy Woj. MO
w Krakowie, pracującej pod nad­
zorem Prokuratury Pow. w No­
wym Targu i Prokuratury Woj.
w Krakowie.

spośród tych podej-

d©wizami, odwiedzają*

----

Nowy

Z. MAL

rozkład jazdy

S

s
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Przyznają także, że ze szczegół,
nym zaciekawieniem Czekałem na

„koncert koncertów fortepiano-
wyćh,r't czyli świetny beethóveńow-
skl v koncert Es-dur (nie słysza­
łem go dotąd w wykonaniu Pale-
cznćgo), z jego marsowo-militarną
rytmiką w części pierwszej, roz­
marzonym środkowym adagio i
przepysznym błyskotliwym ron­
dem finałowym. Paleczny nie za­
wiódł: grał V koncert Bećthooena
z bardzo dobrym wyczuciem sty­
lu, z klasycznym umiarem, wielką
pianistyczną swobodą wiHuozoio-
ską, której nie mąciły zresztą pa.
rokrotne minimalne potknięcia.
Poza finałowym rońdeih tęńipa
zanadto się rozwlekały; partią or­
kiestrowa w Koncercie Es-dur
niezbyt precyzyjnie wczoraj gra­
na; kiksy waltorni — denerwują­
ce i wręcz niedopuszczalne w or­
kiestrze tej klasy, co nasz zespół
filharmoniezny. Najlepsze brzmie­
nie zespół instrumentalny osiągnął
Vi iwetycznej II cz. Koncertu Es-
dur. Palecżńego źegnanó mnóst­
wem kwiatów i oklasków.

JERZY PARZYNSKI

...do soboty
s
s
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PRZERWY
W DOSTAWIE PRĄDU

Zakład Energetyczny Kraków
Miasto przeprasza za przerwy
dostawie energii elektrycznej
dniu 24 maja, od godz. 5 do 18,
ha Os. Ruszczą wieś, Oś. Na Lot­
nisku, Os. Wysokie. Bliższych in­
formacji Udziela Reion Energetycz­
ny II, tel. 412-10.

w

w

(Dokończenie ze str. 1) .

szawy już na godz. 22.46. Po­
ciąg relacji Zakopane Kra­
ków — Olsztyn od 23 czerwca

do 3 września wydłuży swój
bieg do Ełku.

Na liniach międzynarodowych
codziennie latem do pociągu bieg­
nącego do Przemyśla dołączany
będzie Wagon idący bezpośrednio
do Warny, codziennie wg ńóWś-
go rozkładu jazdy O gódż. 18.45

wyruszał będzie, z Krakowa pociąg
do Berlina, kończąc sWój bieg w

Stralsund. Do Wiednia prowadzo­
ny będzie również z Krakowa co­
dziennie jeden wagon (w pociągu
odchodzącym Stąd o godz. 20.10)ł
bezpośrednio też, wyjeżdżając <

Krakowa o godz*, 22 będzie można
dojechać do Paryża. Całkowicie

nowym połączeniem będzie nato­
miast włączenie do pociągu rela­
cji Przemyśl — Lipsk — wagonów
które ł Krakowa dojeżdżać będą
bezpośrednio do Hóek van Holland
w Holandii, aby następnie podróż­
ni udający się do Anglii, mogli
skorzystać z kursującego tam pro­
mu.

Nastąpi też w niedługim czasie
uruchomienie pierwszego na tere*
nie naszego okręgu OKP bezpo­
średniego kolejowego przejścia gra*
niczngo dla pasażerów, wiodącego
bezpośrednio na południe i wy­
datnie skracającego podróż na

Bałkany. Ze stacji Muszyna kur­
sować będą dwie pary pociągów
do przejścia granioznego: Muszy­
na — Orlov Plavec.

Warto podkreślić, że z zapowie*
dzianych na bież, rok 50 nowych
wagonów osobowych, DOKF-“R*,a-
ków otrzymała ostatnio już 18.

jbP)
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Pisząe niedawno o ..dachu 'Krakowa” przedstawiłam zależność nie­

korzystnych warunków klimatycznych miasta od czynników natury
geograficznej i urbanistycznej. Dziś chciałabym omówić jeszcze jeden
czynnik: stopień dostosowania do < tych trudnych warunków — orga­
nizacji życia w mieście.

■ fl ogłoby się zdawać, że w
In sytuacji tak wielkiego
■■■ zagrożenia dla zdrowia

mieszkańców i trwałości za­
budowy, z jakim mamy do
czynienia w Krakowie — mia­
sto podejmie wszelkie możli­
we środki zaradcze... I tu
trzeba od razu podkreślić, że
te środki, jakimi aktualnie
dysponujemy są bardzo ogra­
niczone: możemy jedynie po­
wstrzymywać dalsze nasilanie
się zjawiska, natomiast od­
wrócić go, niestety, już nie
można.

eznfie z Warszawą — 113 tys. ton/
rok. (Trzeba tu dodać, że zesta­
wione dane obrazują stan z r."

1968, są więc zaniżone w stosunku
do dzisiejszych, oraz ujmują je­
dynie bezpośrednią emisję, czyli
w przybliżeniu ok. 60 proc, fakty­
cznej emisji pyłów. A nienależnie
od niej — postępuje emisja ga­
zów, nie ujęta w

liczbach...).
Z wszystkich

kraju — jedynie
■wyprzedza Kraków stopniem
zanieczyszczenia! Dia ścisłości
przypomnijmy jeszcze i to, że

dopuszczalne stężenie opadu
pyłów zgodnie z normą wy­
nosi 250 ton/km2/rok. Pomi-

niektóre

zacytowanych

województw
katowickie

Z TYCH PRZEPISÓW?!
zatem robimy w grani -

dostępnych
— Nic! Lub

nam środ-
prawie nic...
drastycznym
sprawa sto-

odpylają-

ICO

Co
cach
ków?
Najbardziej
przykładem jest
sowania urządzeń
cych. Istnieją, jak wiadomo,
techniczne metody wychwy­
tywania pyłów u samych źró­
deł ich emisji (wśród nich
takie, których sprawność dzia­
łania dochodzi do 90 proc).
Mamy także, (od 21 kwietnia
1966 roku), pTzepisy prawne
nakazujące stosowanie urzą­
dzeń odpylających, zawarte
w „Ustawie o ochronie powie­
trza atmosferycznego przed
zanieczyszczaniem’!. Nie ma­
my, jak dotąd, sposobów egze­
kwowania tych przepisów, a

w każdym razie te, które ma­
my — nie stanowią sankcji
gwarantujących przestrzega­
nie norm.

Ńie wdając się tu w roztrząsanie
niejednokrotnie już ujawnianych
przykładów ich lekceważenia,
przypomnę tylko dla porównania
parę liczb. Roczna emisja pyłów,
która dla woj. krakowskiego ra­
zem z Krakowem wyraża się
średnią 1) wielkością 462 tys. ton,
dla Katowickiego Wynosi 726 tys.
ton/rok, a dla Warszawskiego łą-
IIIIIHkillllllfill lllliitłt-itltllllll

jmo, jej ustalenia,
dzielnice Krakowa wykazują

^przekroczenie tej
■zwłaszcza w okresie jesienno-
szimowym.
Stare Miasto
żej gęstości

»największej
irycznej....

normy,

Jest wśród nich
— obszar o du-

zasiedlenia i o

wartości histo-

Wyładowywanie
wagonów towarowych
za pomocą powietrza

W jednej z hut radzieckich za-

enęto wyładowywać wagony z ru­
dą za pomocą powietrza. Do wa­
gonu przystawiane jest urządze­
nie, które „wysysa** sypki gruz i

przez szerokie przewody transpor­
tuje do bunkrów. Z Chwilą włą­
czenia silnika, wytwarza się bo­
wiem w przewodach tego urzą­
dzenia próżnia, którą zapełnia
szybko gruz. Tego rodzaju wyła­
dowywanie wagonów jest dużo

szybsze niż podczas normalnego
rozładowywania wagonów i oczy­
wiście bardziej ekonomiczne; W

ciągu godziny można przetrans­
portować z rampy kolejowej 60 ton

rudy prosto do bunkrów fabrycz-
nyclu

SPRZĄTANIE? — RAZ
OKOŁO ŚWIĘTA PRACY
A co dzieje się z tym py­

łem, który już opadł? w No­
tatce pt. „Harmonogram wio­
sennych porządków MPO” za­
mieszczonej w „Echu Krako­
wa” z dn. 19 IV 1971, prze­
czytałam ćo następuje:

„!.;.) i MPO przystąpiło już do

generalnego sprzątania
' poszcze­

gólnych dzielnic. (...) Jak infor­
muje dyrekcja MPO, do porządku
doprowadzono już ulice dzielnicy
staromiejskiej i przystąpiono do

sprzątania Kleparza. W dniu 22 i
23 bm. porządkowane będą Grze­
górzki, 24 i 25 — Podgórze, a 26
i27NowaHuta.Od?8do30bm.

sprzątanie zosta­
nie powtórzone
(podkr. moje. MD), ze szczegól­
nym uwzględnieniem tras 1-majo-
wych“.

Przypuszczam, że niejedne­
go krakowianina te informa­
cje MPO musiały wprawić w

niemałe zdumienie... Bo czyż
można zrozumieć, że miasto
zajmujące jedno z ostatnich
miejsc pod względem warun­
ków zdrowotnych, rozwiązuje
jeden z ważniejszych proble­
mów komunalnych swych kil­
kuset tysięcy mieszkańców —

czekając zmiłowania nieba w

postaci deszczu!... Bogu dzię- .

ki, że przynajmniej raz w ro­
ku, około Święta Pracy, mo­
żemy liczyć także na ludzi...

A przecież wielu mieszkań­
ców Krakowa wie, że istnieją
na świecie miasta, które się
sprząta codziennie, że są i w

Polsce takie miasta, o które
się dba, pomimo że nie sku­
piają na swym terenie ani
tylu atrakcji turystycznych,
ani tak ważnych funkcji ad­
ministracyjnych, jak Kraków.

Czy ranga tego miasta do
niczego nas nie zobowiązuje?
W jaki sposób podziwiać za-

'■W

Nie słabnie zainteresowanie gdańskimi pięcloracżkaml. Codziennie
w Instytucie Położnictwa 1 Chorób Kobiecych odbywa się konferen­
cja prasowa z udziałem ok. 5# dziennikarzy z Całego świata. Państwo

Kychertowie prezentują książeczki mieszkaniowe pięcioraczków.
CAF — Uklejewski — telefoto
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bytkową architekturę miasta,
jeśli jego oglądanie, poprzez
chmury zasypującego oczy
kurzu, nie jest fizycznie moż­
liwe? Któż ośmieli się mówić
o zasadach „świadomego
kształtowania środowiska
człowieka” w mieście, które
dla eelów zabezpieczenia ele­
mentarnych warunków higie­
ny przeznacza środki wystar­
czające na... jednorazowe ich
użycie w ciągu roku?

Że deficyt wody?.... Szkoda,
że nikt dotąd nie obliczył,
w jakim stosunku do siebie
pozostając ta ilość wody, ja­
kiej zużycia wymagałoby
spłukanie ulic, bodaj raz na

tydzień, — do tej, jaką zuży­
wa codziennie (!) pół miliona
ludzi na doprowadzenie do
czystości swej odzieży i swo­
ich domów... "

Szkoda, że nie
wiemy, o ile zwiększa się
przez to zużycie opału, a tym
samym — zanieczyszczenie
atmosfery przez kominy na­
szych domów i różnego typu
pralni..,. Szkoda, że nie wie­
my także, o ile przez to wzra­
stają nasze wydatki na społe­
czną służbę zdrowia, jakie
straty powodują abserfęje
chorobowe.
Arch- MARIA DIENWEBEL

i) Co oznacza, że dla Krakowa
trzeba ttt przyjąć wartość znacz­
nie wyższą.

Saper pomaga
archeologom

Sierżant saperów Terenće
Ryan wezwany został niedaw­
no do katedry w mieście York,
jako niezbędny pomocnik w

poszukiwaniach archeologicz­
nych. Naukowcy pracowali nad
wykopaliskami na terenie ka­
tedry. gdzie natrafili na za­
bytkowe obudowane w me­
tal trumny ze starego cmenta­
rza Saksonów. Czas naglił, po*
nieważ archeologowie mieli je­
dynie tydzień na przeprowa­
dzenie prac wykopaliskowych.
Saper bezbłędnie umiejscowił
w ciągu 10 minut 21 metalo­
wych obiektów pod powierzch­
nią wschodniej nawy katedry.

Konkurs miejskich obwolywa-
czy trudniących się reklamą,
który odbył się niedawno w

Toyama City (Japonia), zgro­
madził zawodników z całego
kraju. Na zdjęciu: barwny po­
chód uczestników konkursu

przez miasto.

CAF — Kyodo

świat „konsumował”
ropy naftowej. W

Światowe rezerwy

ropy naftowej
W 1913 r.

37 min ton

1940r.300minton,aw1970—
2.334 min ton. Oblicza się, że jeże­
li ta stopa wzrostu będzie utrzy-.
mjwała się, to spożycie ropy naf­
towej podwoi się w najbliższych
10 Latach. Gzym człowiek dysponu­

je w zakresie naturalnych źródeł

energii?

Statystycy obliczyli, że w stycz­
niu 1970 r. światowe rezerwy Topy
raftowej wynosiły 74,9 mld ton, z

czego 42,2 znajdowało się na Blis­
kim Wschodzie, 8,8 w Ameryce
Północnej, 3,2 w Afryce, 6 4 w Eu­
ropie środkowej i Azji, 0,5 w Eu­
ropie zachodniej. Futurolodzy
przewidują, że wskutek poszuki­
wań geologicznych rezerwy te

rciynież podwoją się w najbliż­
szych 10 latach.

Hotel „Pod Różą” otworzy znów swe podwoje
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Książki do oglądania i słuchania

Popołudnie
z przyszłością
Nasi synowie i wnuki będą midi o wiele więcej wolnego czasu od

nas. Będą uprawiali więcej sportu, będą zapewne zapalonymi turys­
tami. A jak będą spędzać popołudnie w tzw. domowym zaciszu?

Otóż futurolodzy na ogól są spo-
kojni o przyszłość książki. Niema

mowy, aby zagroził jej np. rozwój
telewizji. Wprost przeciwnie, tele­
wizja, co zostało stwierdzone,
zbliża do książki. Znamienny jest
tu przykład telewizyjnego kursu

czytania dla dorosłych analfabetów

wę Włoszech, dzięki któremu kil­
kadziesiąt tysięcy ludzi, zdobywa­
jąc umiejętność czytania, stało się
potencjalnymi odbiorcami słowa

drukowanego.

Zmienią się zapewne biblioteki i

księgarnie. Będą to wygodne sa­
lony, gdzie będzie można dyskuto­
wać, czytać i pracować.

A sama książka? Też będzie po­
woli ulegać zmianie. Zapewne już
wkrótce książki będą drukowane

na doskonalszych materiałach,
jak np. na papierze syntetycznym,

który Jest nie tylko bardziej trwa­
ły, odporny na pleśń i wilgoć, ale
też lepiej chłonie farbę drukarską.
Książka drukowana na takim pa­
pierze stanie się praktycznie nie­
zniszczalną, będzie ją można miąć
(to szczególnie ważne przy książ­
kach dla dzieci) i umyć, gdy się
poplami.

W powieści Aleksego Tołstoja
„Aelita” znajdujemy taki opis:
„Żółte kartki książki układały się
z góry na dół ciągłą zygzakowatą
linią. Te przechodzące jedna w

drugą stronice pokryte były trój­
kątami wielkości paznokcia. Bie­
gływlewo,wprawoizpowo-
tem, tó opadając nieregularnymi
liniami, to splatając się. Powoli w

uszach Łosia zaczęła rozbrzmiewać
ledwie uchwytna, niezwykle sub­
telna zdumiewająca muzyka. Zam­
knął książkę 1 długo stal nachylo­
ny nad półkami książek, zmiesza­
ny, upojony nigdy dotąd nie do­
świadczanym oczarowaniem: to

była śpiewająca książka**.

Od Prospera Prowany
do Miejskiego Biura Projektów

W XVI wieku przywędro­
wała do Polski i osiedli­
ła się w Krakowie wio­

ska rodzina Prowana. Zado­
mowiła się widać zupełnie,
zżyła z miastem i jego losa­
mi skoro w roku 1557 Zyg­
munt August nadał Prospe­
rowi Prowanie tytuł szlachec­
ki czyniąc go jednocześnie
żupnikiem wielickim i bocheń­
skim. Tenże Prosper postano­
wił '

wybudować przy ulicy
Floriańskiej jednopiętrowy
dom, który zaliczony został do
najokazalszych kamienic mie­
szczańskich. Gdy zmarł funda­
tor budynku, kamienica przy­
padła w spadku jego córce.
Barbarze zamężnej z Andrze­
jem Samuelem Dębińskim,
kasztelanem bieckim. W po­
siadaniu rodziny Dębińskich
kamienica pozostała do poło­
wy XVII w. kiedy to zakupił
ją Antoni Burczyński. On to
właśnie przeprowadził w roku
1752 remont, nadając posesji
przy ul. Floriańskiej 14 mod­
ny wówczas, klasycystyczny
wygląd. W początku wieku
XIX kamienicę nabył Jan
Alojzy Szydłowski i prze­
kształcił ją w dom zajezdny.
Tak to rozpoczęta się hotelo­
wa kariera budynku, znanego
dziś wszystkim jako Hotel
„Pod Różą”,

W rękach Szydłowskiego
należał ów zajazd do najwspa­
nialszych, najbardziej okaza­
łych w Krakowie. Dyspono­
wał maksymalnym na owe

czasy luksusem i komfortem.
Choćby tylko nazwiska gości,
którzy w nim przebywali
świadczą o tym jak wysoko
ceniono sobie jego usługi. W
roku 1805 zatrzymali się w

nim książę Konstanty i jego
brat car Aleksander I. Ich
pobytowi zawdzięczał hotel
nazwę — „Hotel de Russie”,
która zmieniono dopiero z

końcem XIX w. Stanęli w

nim także oawiący przejazdem
w Krakowie ' Mahmet Riza —

poseł perski do cesarza Napo­
leona I, BaJżac. Liszt i wiele
innych znakomitości.

Przez długie lata Hotel „Pod
Różą” cieszył się najlepszą
sławą wśród przybywających
do naszego miasta. Czasy jed­
nak się zmieniały, wzrastały
wymagania gości. Niegdyś naj­
lepszy, powoli Hotel „Pod Ró­
żą” zaczął ustępować miejsca
innym krakowskim hotelom.
W ostatnich zaś latach należał
do tych całkiem poślednich.
Sam budynek uległ czasowi,
osłabiły się jego ściany i stro­
py, zniszczyły tynki. W takim,
dalekim od wspaniałości sta­
nie dotrwał do roku 1970, kie­
dy to zdecydowano o podjęciu
remontu kapitalnego.

Przeprowadzone badan’a
konserwatorskie ujawniły wie­
le zamurowanych, zasłonię­
tych elementów starej archi­
tektury. Okazało się, że piwni­
ce hotelu zachowały w do­
brym stanie XVI-wieczne i
XVIII-wieczne sklepienia, że
o.'l strony domu nr 16 dotrwa­
ła wkomoonowana w hotel
stara, jeszcze gotycka wieża,
jakich do naszych czasów za­
chowało się zaledwie kilka na

Starym Mieście.
W wieku XIX

le hotelu, widać
skania większej
podzielili pierwotne
pomieszczenia. Postanowiono
więc przywrócić zabytkowemu
budynkowi jego poprzednią
świetność. Projekt odnowy
Hotelu „Pod Różą”, sporzą­
dzany w Miejskim Biurze Pro­
jektów przewiduje odtworze­
nie jego pomieszczeń wg linii
dawnych sklepień. Pozwoli to
na przywróceiiie pierwotnego,
klasycystycznego charakteru
wnętrz parteru. I i II Dietra

hotelu. III piętro, dobudowa­
ne później, wyposażone zosta­
nie nowocześnie. Zachowane
zostanie oczywiście dotych­
czasowe wejście do hotelu od
strony ul. Floriańskiej posia­
dające piękny renesansowy
portal. Dla wygody turystów
zmotoryzowanych odtworzony
zostanie niegdyś istniejący
wjazd na dziedziniec od stro­
ny ul. Solskiego.

Po przeprowadzeniu remon­
tu, hótel dysponować będzie 98
łóżkami w pokojach 1-, 2- i
3-ośobowych posiadających
własne łazienki. Na I i II pię­
trze urządzone zostaną dwa
stylowe apartamenty.

Wszystko wskazuje więc na

to, że Kraków otrzyma hotel
nie tylko wygodny, ale także
stylowy. Kiedy to nastąpi?
Dokumentacja remontu ukoń­
czona zostanie w roku 1972
Same prace budowlane rbzpo-
czną się w 1973 i potrwają dwa
do trzech lat. Tak więc Hotel
„Pod Różą” otworzy zńów swe

podwoje dla gości w roku
1975 lub 1976. Wydaje się nam,
że to sporo czasu. Ale, dla
budynku posiadającego prawie
500-letnią historię to nieomal
chwila.

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

właścicie-
dla

ilości
uzy-

izb,
duże

Gdy słowa te wychodziły spod
pióra pisarza — były fantazją. Diiś

już nie są. Przed rokiem w sie­
dzibie firmy „TelefunkćhM odbył
się pierwszy pokaz płyt wizyjnych.
Na płycie takiej można zapisać do­
wolne treści literackie, aie nie

tylko: można ową płytą rewolu­
cyjnie zmienić system zapisywania
i przechowywania informacji. Na

płycie można zapisać 15-minutowy
program, który odtwarzany na

gramofonie wizyjnym, jest prze­
kazywany na ekran telewizora. W

przypadku dłuższego programu,
trzeba zapisać* kilka płyt, które,
jak w nowoczesnych adapterach,
zmieniane są automatycznie.
Wprawdzie nad wynalazkiem jesz­
cze się pracuje (chodzi m. in. o

opracowanie programów koloro­
wych), ale jest on już na tyle doj­
rzały technicznie, że w przyszłym
roku wejdą na rynek czarno-białe

gramofony wizyjne oraz płyty w

cenie zwykłych płyt gramofono­
wych. toM
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Sezon nad Balatonem zaczyna się
w czerwcu, ale piękna pogoda o

wiele wcześniej ściąga już
licznych wycieczkowiczów i ama­
torów wędkarstwa. CAF — MTJ
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Eletap1' nowy aparat telefonicznyW

„Eletap” jest aparatem telefonicznym z wmontowanym mózgiem
elektronowym. Mózg ten został opracowany w radzieckim central,
nym Biurze Zastosowania Integralnych Mikroschematów.. Dzięki
niemu „Eletap” zapamiętuje so oś miceyfrowy eh numerów telefonicz­
nych. Tak więc zamiast wykręcania ośmiu kolejnych numerów, wy­
starczy nacisnąć jeden przycisk, który od razu połączy abonenta z

zakodowanym ośmiocyfrpwym numerem telefonicznym.
„Eletap” łączy też z każdym innym niezakodowanym numerem te­

lefonicznym. Wybiera się go przez włączenie przycisków tak jakby
się wykręcało tarczą kolejne numery. Rozmówcę wzywa się bez

odejmowania słuchawki z aparatu.
„Eletap” może być podłączony W każdym domu o normalnej l&U

telefonicznej.
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wdziwą — nawet bardzo chy-
Sj trzy podglądacze nie wypa-

I
I
I
I. .J1JI

wać obywatelem, a nawet wiem ani na chwilę nie uwal-

Tygodniowy program telewizji

Cyniczna nieboszczka
yobrażam sobie, że pan

lflr X. zakochał się w Re­
toryce, jak inni zakochują się
w dziewczętach. Miłością pra-

trzą tu ani roszczeń pychy,
ani prostackich żądz, ant ra­
chuby. Pan X. chwali swą

Wybrankę chętnie i głośno, ale
własne uczucia przemilcza, u-

mykając kpiarzom, zawsze go­
towym duży romans ciąć na

drobne strzępki dowcipu. By­
łaby zresztą } szkoda. Bezciele­
sna dama pana X. spełnią
rolę heroiny nie gorzej, niż
pulcynęa .Donkiszota lub owa

Maria Antonina., co w drodze
na szafot po raz pierwszy ob­
darowała spojrzeniem kawale­
ra de Maison-Rouge. W końcu
one też mają ciała ze stów.

Wyobrażam sobie, że okres

błogich upojeń pana X., czas

wzlotu duszy, Właściwy ■zaczą­
tkom namiętności trwał dość

długo, aby Retoryka, czyli Pię­
kna Sztuka Wymowy,
poznać wszystkie swa

i o wicie za krótko,
[trwale uszczęśliwić,
przeciwnie — zamiast
wanego
nieznośne cierpienia. Pan X.

spostrzegł, iż kochanka jego
właściwie nie istnieje, albo ra­
czej, że istnieje wyłącznie ja­
ko smutny, Omszały cień błą­
kający się po Elizejskich Po­
lach bibliotek. Im usilniej
szukał jej, im częściej chodził

, na wiece i zebrania^ do sądów
i w pobliże ambon różnych
wyznań, tym wyraziściej obja­
wiała się straszna prawda. Glę-
dzili. Charczeli. Bełkotali. Go­
dzinami krążyli wokół jakichś,
spraw, zapominali jakich, bo
im grzęzły w mętnej cieczy
niby zdań, niby myśli. Nikt
nie usiłował nikogo, o niczym
przekonać, bo nikt nie wiedział
po co. Gdyby w jakimś kącie
Parnasu siedziała, wyczekując
na okazję
dy, to tu

znaleźć,.
Rozpacz.

jąee sny. Szymon Starozpolski
'opuszcza mogiłę i z goryczą
przypomina własne dzieło
sprzed trzech wieków: „W Pol­
sce nie może się ten nazy-

dała mu

wdzięki
aby go
Wprost

spodzie-
szczęścia nastąpiły

działania, muza Nu-
właśnie mogłaby ją

Koszmar. Przeraża-

śmiało powiem, Polakiem, kto
o rzeczy jakiejkolwiek wymo­
wnie i ozdobnie prawić nie u-

mie...” . Chichocze upiornie i
znika. Co robić? Pan X. po­
stanawia napisać książkę. Pi­
sze.

Jest skromny. Jest pokorny.
Wciąż wielbi piękną niebosz­
czkę i koniecznie chce ją
wskrzesić. Tłumaczy ludziom,
że budowa socjalizmu wyma­
ga dobrych przemówień. Pól
tomu wypełnia cytatami-, z ar­
cydzieł. Arcydzieła wzbudzą
podziw, może nawet i coś

więcej — ochotę naśladowni­
ctwa. To byłoby świetne, ale
nie wiadomo, czy nie zdarzy się
inaczej. Mogą, widząc tę wspa­
niałość, wzruszyć ramionami
i- odejść, bąknąwszy: „Iii, za

wysokie progi na moje nogi...”
Więc prędko zapewnia, że

Współczesna sztuka wymowy
w gruncie rzeczy nie wymaga
wrodzonych uzdolnień, ani

specjalnych kwalifikacji: Wy­
jaśnia, że bardzo przydaje się
,'Wyksztdłęęrtię , i wiedza. T.gki
na przykład Mirabeau w ciągu
.czterdziestu dwóch : miesięcy,
W celi więziennej, spłodził

'

trzynaście dzieł z różnych, dzie­
dzin. Sądzi jednak, że dzisiej­
szy orator nie musi być aż ta­
ki mądry, (dioć oczywiście por
wintem pracować nad. sobą,
ćwiczyć oddech, kładąc r rękę
na brzuchu i obserwując ruchy
przepony, .nigdy, nie -przema­
wiać bez wstępu l epilogu, u-

nikać zwrotów w rodzaju
■„zdjąć z urzędu”, „pisało w

gazetach”, „.oddziałowywać” o-

raz „na fabryce”. Udziela
■mnóstwa rozsądnych,.pożytecz­
nych rad, których skuteczność
osłabia nięcos
rzeczowńiitów
(u) ygłaeza
mówienia

potem wy
i po wymaganiach
posługiwanie się).
Nigdy jednak nie zalecał ni­
komu siebie

styki, nigdy
za dziedzica
bu Pittów.

poradnik.
Ale książka okazuje się ra­

czej opowieścią, niż zwyczaj­
nym poradnikiem. Pan .JC. bo-

nia się od swojej wielkiej pa­
sji, a ponieważ jest człowie­
kiem rzetelnym i prawdomów­
nym, raz po raz ujawnia więc
rozterką i chcąc nie chcąc
popada w sprzeczność. Pan
X. wie, że najznakomitszym
mówcą cytowanym w książce
jest Marek Antoniusz Szekspira
w przekładzie Jerzego S. Si­
to. Pan X. wie, że drugim po
Marku Antoniuszu. jest zapew­
ne Cycero. Równocześnie pan
X, z głębi serca dobywa i

przekazuje nam pewność, że

Retoryka jest sztuką moralną,
że obłuda ją niszczy, a szla­
chetność wznosi ku wyżynom.
Po czym na innej kartce
stwierdza zgodnie z prawdą,
że obłudny Marek Antoniusz,
Wstrętny Tallerand i bportu-
nista Cycero osiągają szczyty,
choć są nie bardzo szlachetni*
Pan X. nie chce o tym wię­
cej mówić. Przypuszczam, że
mu trochę przykro.

Nieboszczka bywała sprzedaj-
na, prowadziła się kiepsko. Ale

przecież i tak warto ją wskrze­
sić, proszę Pana.

Byłoby nam. z nią i tak łat­
wiej, weselej, ciekawiej, niż z

plejadą nudziarzy szeleszczą­
cych karteczkami.

ĄNNA TARSKA

Władysław Dajewskl. ŚLA­
DAMI WIELKICH MÓWCÓW.
WL 1971. Cena 22 zł.

PROGRAM I

od

Politech-

przygot..
Dziennik,

PONIEDZIAŁEK: 15.20
nika TV: Fizyka kurs
16.25 Program dnia, 16.30
16.40 Zwierzyniec, 17.25 Echo Sta­
dionu, 18.00 Afisz kinowy, 18.10
Jak książki błądzą pod strzechy,
18.20 Recenzja plastyczną, 18*30

Kroniką, 18.45 Eureka, 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik, 20.05 Teatr
TV: (TNeill Księżyc
nieszczęśliwym, 21.20 Kartel,
wicy, 22.00 Spotkanie z W.

tuszką, 22.35 Dziennik, 22.55
litechnika — powt.

świeci

pra-
Ma-
Po-

film
J.

WTOREK: 9.20 Wybawca —

wł., 10.55 Jęz. poi. kl. III lic.
Szaniawski „Dwa teatry’*, 12.45 i
13.55 Przysposobienie rolnicze,
15.00 Matematyka dla 8-klasiF-

tów, 15.20 Politechnika TV: Mate­
matyka I roku, 16.25 Program dnia,
16.30 Dziennik, 16.40 TEM, 18.25
Kronika, 18.40 „Ole! śpiewa Con-

chita“, 19.05 Lektury współczesne,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.05
Godzina szczerości, 20.55 Wybaw­
ca — film, 22.30 Dziennik, 22.50
Politechnika — powt.

ŚRODA: 10.55 Fizyka kl. VII —

Drgania i fale, 11.25 Boniwur —

ni ode. filmu radź., 12.45 Wybie­
ramy zawód. 15.10 Politechnika
TV:
16.15
16.30
16.55

zawód.

Matematyka kurs przygot.,
Program

Dziennik,
Program

ki, 17.30

minacje
Grecja,
branoc,

. dnia, 16.20 PKF,
16.40 Magażyn ITP,

z okazji * Dnia Mat-

piłki nożnej — eli-
Polska —

19.20

Mecz

olimpijskie —

18.15 Kronika, 19.20 Do-

19.30 Dziennik, 20.00 Bo­

ODPOWIEDZI REDAKCJI

24Vdo30V1971
niwur — Alm, 21.05 Światowid,
2135 Słuchamy i patrzymy. 22 .35

Dziennik, 22.55 Politechnika —

powt.

niwur

Politechnika

Matematyka w

teorii maszyn
1.00 Historia kl.

CZWARTEK: 8.15
szkole: Wstęp do

matematycznych, 9.
V — W średniowiecznym mieście,
10.55 Historia kl. VI — W Warsza­
wie króla Stasia, 11.55 Jęz. pól. kl.

Vii—VIII — film, 14.45 Matematy­
ka dla 8-klasistów, 15.00 Politech­
nika TV: Fizyka I roku, 16.05

Program dnia, 16.10 Dziennik, 16.20
Ekran z bratkiem, 17.00 Zrób to

sam, 17.20 Międzynaród. mecz pił­
ki nożnej Zw, Radziecki — Reszta

świata, 18.00 Kronika, 19.45 Dobra­
noc, 19.50 Dziennik, 20.20 Przypo­
minamy, radzimy, 20.30 Teatr sen­
sacji? S. Michałowski — Śmierć
filatelisty, 21.55 Spotkanie w dro­
dze, 22.30 Dziennik. 22 .50 Politędh*
nika — powt.

PIĄTEK: 10.00 Mały letni blues
— film częch., 12.45 Przysposobie­
nie obronne kl. I—III lic., 14.25

Fizyka dla nauczycieli: Analizą
działu programu nauczania „Me­
chaniką w zastosowaniu pojęcia
układu odniesienia*’, 14.55 Politech­
nika TV: Rysunek techn. I roku,
16.00 Program dnia, 16.05 Pora na

Telesfora, 16.45 Dziennik, 17.00

Rozmowy o książkach, 17.15 Mię-
dzynarod. mecz piłki nożnej Le­
gia — Karpaty (Lwów), 18.15 Kro­
nika, 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzień-

20.00 Kryształ -

20.30 Kraj, 21.10
A. Musset „Fantazje**,
nik, 22.50 Politechnika

nik,
TV,

- poi. film
Teatr TV:

22.30 fizien-
— powt.

film wł.,
- Polskie

nadużywając
odsłownych

nieprze-
i zaraz

magania,

jako wzoru styli-
nie podawał się

Demostenesa i o-

Pisze zwyczajny

„Zainteresowani*’ (1684), DEFD

(1692), J.J. (823), Stały Czytelnik
(1568), „Uczennice** (1592), J.H.

(985), „10 Pracowników** (866)j O.Ż .

(1622), „Użytkownicy — os. Ogro­
dowe’* (1563), M. B. (1537), Czy­
telniczka — pracownica poczty
(1494), Pracownicy Brygady Re­
montowej (1458).

Prosimy o skontaktowanie się z

nąsżym doradcą prawnym, który
udziela, bezpłatnie porad i wyja­
śnień Czytelnikom w każdą so­
botę w godz. 13—15 w lokalu re­
dakcji, Ul. Wiślna 2/29.

J. W. — pracownica fizyczna
(1553)

Opisane przez Panią postępowa­
nie kierowniczki przedszkola jest

niedopuszczalne. Radzimy zwró-,
cić się do Wydziału Oświaty Prez.
DRN z prośbą o interwencję.

D-ka (1159).
Radzimy porozumieć się ze skle­

pem filatelistycznym „Ruch’4 (pl.
Szczepański 5, lub ul. Floriańska

Czytelnik z Rabki (410)
Prosimy o podanie nazwiska i

adresu co jest konieczne dla zba­
dania sprawy.

Bronisława G. (1407)
Dokument, nadesłany ze Szwe­

cji, musi być potwierdzony przez
konsulat polski, gdyż w przeciw­
nym razie polskie władze admi­
nistracyjne w kraju mogą nie u-

znać ważności tego dokumentu.

SOBOTA: 9.15 Smog •

10.55 Geografia kl. VII

nazwy na mapie świata, 15.05 Pro­
gram dnia, 15.10 Kurs rolniczy,
15.45 Pogadanka dla służby rolnej,
15.55 Pytania z ulicy, 16.30,, Dzien­
nik, 16.40 Co to jest?; , 17.30 Z ka­
merą wśród zwierząt, 18.00 Mu­
zyczne co słychać, 18.30 Pegaz,
19.20 Dobranoc; 19.30 Monitor, 20.20

Muzyka lekka, łatwa i

na, 21.20 Dziennik. 21.40
film wł., 23.20 Wieczór

Berger — pr. rozrywk.

przyjem-
Smog —

z Sentą

NIEDZIELA: 8.00 Program dnia,
8.05 TV KUrs roln., 8.40 Przypomi­
namy, radzimy, 9.00 Telewizyjny
Klub Śmiałych, 10.50 Klub sześciu

kontynentów, H*30 Z życia szpa-
ków — filńi,1 11.55 Dźleńnik; 12.10

AftyŚći areny, 12.35 Japonia z lo­
tu piosenki, 12.55 Przemiany, 13.30

AGENTÓW
do prowadzenia sklepów i punktów

sprzedaży drobnodetalicznej
na terenie m. Krakowa — zatrudni „Społem’’
Powszechna Spółdzielnia Spożywców. — Wyna­
grodzenie prowizyjne. — Szczegółowych infor­
macji udziela — Dział Spraw Pracowniczych
„SPOŁEM” PSS, al. Krasińskiego 1, pokój 521
i 519. K-4706

PRZETARGI

W związku z przetargiem Krakowskich Zakładów

Gastronomicznych „WSCHÓD” w Krakowie, dot.

dzierżawy szatni w podległych’ im restauracjach
i kawiarniach, opublikowanym w „Echu Krakowa’%
dnia 12 maja br., podaje się do wiadomości zain­
teresowanym,. że podane w ogłoszeniu terminy —

ULEGAJĄ SKRÓCENIU o jeden miesiąc, a mia­
nowicie: termin składania ofert upływa dnia 1
czerwca br„ a termin otwarcia ofert ustala się na

dzień 20 czerwca br., godz* 9* — Pozostałe warunki

przetargu pozostają bez zmian.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięsnego,
Zakłady Mięsne w Krakowie, ul. Rzeźnicza 28 —

przyjmą natychmiast do pracy:
3 MAGAZYNIERÓW, ze średnim wykształceniem

oraz, znajomością branży mięsnej,
10 WAGOWYCH, z wykształceniem zasadniczym lub

podstawowym oraz praktyką w zawodzie rzeźniczo-

wędliniarskim,
3 WĘDZARZY,
19 CZELADNIKÓW rzeźniczo-wędliniarskich*
Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy

w przemyślę mięsnym. — Zgłoszenia przyjmuje
Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego.

Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego —- Nowa

Huta, os. Teatralnej bl. 9 — zatrudni natychmiast:
15 BETONIARZY,
10 MONTAŻYSTÓW MURARZY,
5 MURARZY,
10 CIEŚLI,
40 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych z możli­
wością nauki zawodu.

Wynagrodzenie wg stawek obowiązującyeh w bu­
downictwie.
przedsiębiorstwo zapewnia:

— zakwaterowanie dla zamiejscowych, w hotelu
robotniczym,

—- uprawnienia z funduszu zakładowego
— posiłki zimowe gorące dla zatrudnionych na

wolnym powietrzu.
Przy zgłaszaniu się do pracy kandydat powinien

posiadać: dowód osobisty, książeczkę Wojskową, le­
gitymację ubezpieczeniową, zaświadczenie z po­
przedniego miejsca pracy i świadectwo szkolne.

•Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Szkolenia
i Kadr Przedsiębiorstwa Budownictwa Miejskiego — -

Nowa Huta, ós. Teatralne, fel, SL/j»kói nr w go­
dzinach od 7 do 15. ,

•
.

Dyrekcją MHD Artykułami Spożywczymi „WSCHÓD”
— w Krakowie, ul. 1 Maja 6 — zatrudni natych­
miast 20 SPRZEDAWCÓW, 5 AJENTÓW do prowa­
dzenia sklepów spożywczych, 5 AJENTÓW do pro­
wadzenia skupu butelek-. — Zgłoszenia przyjmuje
Sekcja Kadr 'w Krakowie, ul. 1 Maja 6, I piętro,
pokój nr 19, w godzinach od 7 do 11.

Inżyniera lub technika drogowca na stanowisko
KIEROWNIKA BUDOWY robót asfaltowych — za­
trudni natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo Robót

Drogowych w Krakowie.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia kandydatów, wraz z podaniem,, życio­

rysem, opiniami i świadectwami z poprzednich
miejsc pracy, dyplomami i ■uprawnieniami, przyj­
muje Samodzielna Sekcja Kadr i Szkolenia MPRD,
Kraków, Rynek Główny 25; III piętro.

Cementownia „NOWA HUTA” w Krakowie — przyj-
mie natychmiast do pracy z terenu Krakowa i No­
wej Huty:

— ZAOPATRZENIOWCA BRANŻY METALOWO-

ELEKTRYCZNEJ, wymagane wyższe lub średnie

wykształcenie i kilkuletnia praktyka w służbie

zaopatrzenia,
— TECHNIKA ELEKTRYKA do pracy w Dziale

Głównego Energetyka,
— MECHANIKA SILNIKÓW SPALINOWYCH —

wysokoprężnych, lokomotyw spalinowo - elek­
trycznych typu LS-800 lub LS-1250,

— 5 PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH na Stanowiska pakowaczy w Wydziale
Pakowni,

— 3 MANEWROWYCH i 3 USTAWIACZY z upraw­
nieniami PKP i praktyką; praca w systemie
4-brygadowym.

kandydaci do1 pracy winni zgłaszać się w Dziale

Kadr i Szkolenia Cementowni „Nową Huta”. —r Do-

jazd tramwajem linii nr 15 i 14.

5 PODKUCHENNYCH i KUCHARZA na okres od 1
VI do 30 IX 1971 r. do ośrodka wczasowego Przed­
siębiorstwa w Zakopanem-Kościelisku, 5 OPERATO­
RÓW KOPAREK, 5 KIEROWCÓW z Ii kat. prawa

jazdy, 2 MASZYNISTÓW LOKOMOTYW SPALINO­
WYCH, z uprawnieniami PKP, 2 KIEROWNIKÓW
POCIĄGU, z uprawnieniami PKP, 5 ZBROJARZY,
6 MURARZY, 6 CIEŚLI, 5 ELEKTROMONTERÓW,
MALARZA, 2 MONTERÓW C. O., 10 ROBOTNIKÓW
niewykwalifikowanych, 2 MAJSTRÓW ROBÓT TO­
ROWYCH posiadających kwalifikacje w zawodzie
lub uprawnienia budowlane —- przyjmie do pracy
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych Nr 9 w Kra­
kowie.

Prąca na terenie Województwa krakowskiego —*

(okolica Trzebini, Miechowa, Tarnowa, Krzeszowic,
Krakowa, Oświęcimia i Skawiny).

Warunki pracy i płacy zgodnie z Układem Zbio­
rowym Pracy w budownictwie. — Dla pracowników
fizycznych zakwaterowanie wę własnych hotelach

robotniczych,
Dla podkuchennych i kucharza zabezpiecza się

całodzienne, bezpłatne wyżywienie oraz zakwatero­
wanie. .

Przy zgłaszaniu się do pracy kandydat winien po­
siadać: dowód osobisty, książeczkę wojskową; legi­
tymację ubezpieczeniową, zaświadczenie lekarskie,
stwierdzające zdolność do wykonywania zawodu*

Zgłoszenia do pracy przyjmują: — Bazą Sprzętu
Transportu PRK-9 •— w Krakowie-Bieżanowie, ul.

hulanki (dotyczy zawodów męchanięznyęh) — oraz

Dział Zatrudnienia PRK Nr 9 — w Krakowie, ul. F .

Dzierżyńskiego 16 ą ^wejście od Rk Bogatki 3),
p^okój nr 223* >’ *• ’ ‘

;

Państwowe Gospodarstwo Rolne Lipa, pow. Prze­
myśl — zatrudni natychmiast PRACOWNIKA DO

OBSŁUGI OWIEC* — Wynagrodzenie według Układu

Zbiorowego Pracy obowiązującego w Państwowych
Gospodarstwach Rolnych. Mieszkanie rodzinne za­
pewnione. — Zgłoszenia kierować pod adresem PGR

Lipa, pow. Przemyśl, p-ta Żochatyn, tel. 2.

Zakłady Przemysłu Tytoniowego — w Krakowie, al.
Planu 6-letniego 152 — zatrudnią natychmiast 20
ŚLUSARZY MASZYNOWYCH, KONSTRUKCYJ­
NYCH, 5 FREZERÓW, 2 TOKARZY, HARTOWNIKA,
2 BLACHARZY, MALARZA LAKIERNIKA, MASZY­
NISTĘ LOKOMOTYWY SPALINOWEJ, 3 USTAWIA­
CZY, 2 ZWROTNICOWYCH, 4 DRÓŻNIKÓW, EKS­
PEDYTORA, TOROWEGO, 3 STOLARZY, KOWALA,
130 KOBIET na stanowiska robotników niewykwa­
lifikowanych.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale
Kadr i Szkolenia, codziennie ód godz. 7 do 15 —

w soboty dó 13.

Praca

POMOC domowa potrzeb­
na. Tel. 391-19, lub oferty
53596 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

REPASACZKĘ zatrudnię
4 godz. dziennie. — Długa
19. 53653-g

KAWALER, technik, po­
siadający mieszkanie, po­
zna w celu matrymonial­
nym Pannę lat 28 — 36
Oferty 53S68 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

Sprzedaż

POTRZEBNĄ gosposią na

stałe do czterech doro­
słych osób, z gotowaniem.
Warunki bardzo dobre. —

Referencje wymagane. —

Tel. 540-08, godz. 11—18.

LEKARZ przyjmie wycho­
wawczynię dó rocznego
dziecka. Warunki bardzo
dobre. Tel. 368-08, w go­
dzinach wieczornych.

Nauka

KURS
SAMOCHODOWY

i MOTOCYKLOWY

rozpoczyna w dniu 28

maja ZDZ, Kraków,
ul. Dietla 38,

tel. 639-41, 623-24,

Matrymonialne

KANADYJKA — Polka,
czasowo przebywającą w

Polsce na urlopie, pozna
w celu matrymonialnym
Pana do lat 60, samotne­
go, toez nałogów, uczci­
wego i statecznego; Ofer­
ty (możliwie ze zdję­
ciem) kierować: „Prasa”
Kraków, Wiślna 2, dla nr

g354S, .............

-------------- g

„WARSZAWA 201’» pilnie
sprzedam. Wolski, Ruda­
wa 219, po godz. 16,

PRZYCZEPĘ do samocho­
du osobowego, nową —

produkcji ŃRF — spize-
dam. Oglądać: Strzelecka
11, w podwórzu.

PUDLA 6-miesięcznego —

rodowodowego, sprzedam.
Tel. 316-09 .

r.

Piórkiem i węglom, 14.00 Koncert

dziecięcych zespołów artysty 15.00
Piosenka dla Ciebie, 16.00 Spot­
kanie z muzyką, 16.40 Sprawgzd.
sport., 17.15 PKF (W przerwie),
18.15 Melodie Wielkiego ekranu,
19.20 Dobranoc, 19.39 Dziennik;
20.05 Zycie w siodle —- film, USA,
21.35 Magazyn sport., 22.05 Estrada
literacka: Polskie listy miłosne*

PROGRAM II

WTOREK: 17.40 Program dnia,
17.45 Russkij jazyk po telewideniu,.
18.15 Ze świata fizyki, 18.36 Świat
w kamerze naszych reporterów,
19.00 Felieton z przyszłości —

przed kamerą St. Lem, 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik, 20.05 Lu­
dzie i sprawy, 21.05 — 24 godziny,
21\ 15 Dzień Matki, 21/55 Walter and

Connie; 22.25 Kino wersji orygi­
nalnej. Program na środę.

’

ŚRODA: 1745 program dnia,
17.20 Walter and Connie, 171.50
Cziowdek a świat współczesny, 13.20
K. I, Gałczyński. 19.00 Nasze, re­
cenzje, 19 20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik, 20.05 Sonda — Teleturniej,
21..00 Śpiewa zespół Linha Sin-

gers, 21.30 — 24 godziny, 21.40 Twa­
rzą w twarz, 22.25 En francals,
22.55 Kino wersji oryginalnejf 23.25

Program na piątek.

PIĄTEK: 18.05: Program dnia,
18.10 En francais, 18.40 Człowiek,
a świat współczesny, 18.50 Olim­
piada fizyczna, 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20.05 Uprzejmy
mordercą — kapitan Sowa na

tropie, 20.30 TV Atlas świata, 21.00

Triumf Rameąu, 21.25 24 godzi­
ny, 21.35 Russkij jazyk po TV,
22.05’ Kino wersji oryginalnej, 22.40

Program na sobotę.

SOBOTA: 174W Program dnia,
17.25 Mściciel z przeklętej góry —

film jug., 18.45 Za sceną wielkiej
polityki, 19,20 Dobranoc, 19.30 Mo­
nitor, . 20.20 Fakty mówią, 21.20

Happy end, 22110 — 24 godziny,
22.20 Program n proponuje, 22.30

Program na niedzielę,

NIEDZIELA: 16.50 Program dnia,
16.55 Karabiny — film brazyl.,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik,
20.05 Scena Monodram —- E. He­
mingway „Salao’*, 20.45 Żartoteka,
21.15 Sztuka — magażyn pop—

naukowy, 21:50 Refleksje iraś do­
branoc, 22.00 Program na ;wto­
rek.

„OSĘ” 175 cm3, sprze­
dam. Strusia 6/82.

PIESKI ratlerki karłowa­
te, foksteriery, pudelki,
wilczury niemieckie —

sprzedam. Kraków, Rynek
Podgórski 8/3.

PIANINO sprzedani; Kra­
ków, Jana 1/6, od godz; 16;

„SKODA Octavia”, w bar­
dzo dobrym stanie —

sprzedam. Nowa Huta
Centrum A bl. 14/1, oglą­
dać od godz, 15,

„VOLKSWAGEN 1200” —

sprzedam tanio. Wiado­
mość: tel. 564-61. Oglądać:
Szujskiego 8, godz. 16—18.

Lokale

SPÓŁDZIELCZĄ, super-
komfortową garsonierę —

M-2, przy ul. Grzegórzec­
kiej jl piętro, zamienię
na równorzędną w dziel­
nicy Zwierzyniec lub Kle-

parz (Azory wykluczone).
Oferty 53580 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DWIE studentki, niepalą­
ce, poszukują komforto­
wego pokoju, centrum

Krąkowa. — Oferty 53727
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

GARSONIERĘ spółdziel­
czą^ dużą, superkomforto.
wą, II p„ Nowa Hutą, za­
mienię na podobny pokój
z kuchnią. — Oferty 53333
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

POSZUKUJĘ, garśónięry,
ewentualnie- pojedynki. —

Oferty: 53530 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Różne

OSOBY, które wskażą
miejsce pobytu albo ułat­
wią odnalezienie skradzio­
nego, w dniu 17 mają 1971
r„ samochodu m-ki „Hil-
man” koloru Czerwonego,
nr rej. 79-92 KR. wyna­
grodzę wysoko. — Wiado­
mość 305-40.

WYPOŻYCZAM już na

czerwiec, lipiec — suknie
ślubne, woalki suknie,
kolorowe. Duży wybór! —

Kołdanowa, Kraków. To­
polowa 52.

POTRZEBNA blondynką,
wzrost 165—170 cm —

uzdolniona tanecznie; do

programu „Variete’\ —

Zgłoszenia: „Filmotech­
nika’’ Spółdzielnia Prący
Usług Kinowych t Arty­
stycznych, Kraków, uh
Smoleńsk 2 w dniach 24,
25, 26 maja, w go<jz\ 17—48.

WYPOŻYCZAM suknię
ślubne zagraniczne i kra­
jowe, woalki. H. Gołę­
biewska, Kraków, ul. Boh.

Stalingradu 14/25.

SKLEP — skup i sprze­
daż obuwia i odzieży uży­
wanej Kazimierza Zapa­
ła — Kraków, Zwierzy­
niecka 10 został przenie­
siony do nowego lokalu

przy ul. Lelewela 17 (bo­
czna Kościuszki).

Duży wybór
doskonałych zegarków naręcznych

polecają za gotówkę i na raty (na kredyt udzielany przez
PKO i czeki uprawnienia kas zapomogowo-pożyczkowych)
sklepy PHD „JUBILER".
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Liczne atrakcje dla młodych obywateli
z okazji Międzynarodowego Dnia Dziecka

1 czerwca obchodzimy Między^
narodowy Dzień Dziecka. W Kta-
kówie powołany został Komitet

Honorowy Obchodów MDD, w

skład którego weszli członkowie

Rady Społecznego Wychowania
Dzieci i Młodzieży przy KK FJN;
na czele Komitetu stanął prze­
wodniczący tejże Rady — Edward
Gól a. Głównym organizatorem
obchodów jest Tow. Przyjaciół
biieci, z którym ściśle współpra­
cują: resort oświaty, związki za-

vćdoweł organizacje młodzieżowe,
społeczne i sportowe. Poszczegól­
ne zarządy dzielnicowe TPD ma­
ją już ustalone plany imprez w i

dniach od 29 maja do 5 czerwca.

Nie Sposób podać Wszystkich,
przewidzianych atrakcji, wymieni­
my dla przykładu następujące:

W Nowej Hucie odbędzie się w

Teatrze Ludowym bezpłatne przed-
----- •-----

mo.

stadionie sportowym GTS

przy al. 3 maja odbędzie
XVIII wystawa

Gdzie w niedzielę?
5|c I Wojewódzkie Zawody

dęli latających członków spółdziel­
ni mieszkaniowych regionu kra­
kowskiego odbędą się w niedzielę
o godz.
nach.

Na

„Wisła”
się w niedzielę
psów rasowych. Otwarcie ó godz.
10, o godz. 17 pokaz amatorskiej
tresury psów, o godz. 19 zamknię­
cie wystawy.

10 na lotnisku w Czyży-

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

*17 — KDK, sala marmurowa
— Turniej Małych Form Teatral­
nych połączony z dyskusją.

* 20 — Hala Wisły — Koncert

Słowiańskiego Zespołu Pieśni i

Tańca UJ.
* 23 — Klub Sztuki Filmowej,

ul. Reymonta 75 — IX Ńocńy Ma­
raton Filmowy pn. „Miłość i ży­
cie”. Projekcja filmów: Intry-
gantki, Galia, Wątła nić. prelek­
cja M. Stęborowskiego.

JUTRO O GODZINIE:

11 — „Pod Jaszczurami” —

Klub Miłośników Krakowa -- Ta­
jemnice Zamku Królewskiego na

oxW8gsyelu; o 15 •— PopołudniaLite-
&reckie z cyklu „Przedstawiamy’*;

o 18 — Wieczorek taneczny — gra
Old Metropolitan Band.

19 —. Aula PWSM( ul. Baszto­
wa 8 — Koncert muzyki chóralnej
Krakowskiego Chóru Męskiego
„BARD” ZZG pod kier. art. prof.
Iróńy Pfeiffer. Doćhód przezna­
czony ńa odbudowę Zamku Kró­
lewskiego w Warszawie.

A POZA TYM:

* W Klubie „Pod Jaszczurami”
— 24 bm. w godz. 11—23 —- Dzień

Wyższej Szkoły Rolniczej.
* Prelekcję pt. Z kraju i ze

świata — wygłosi -L. Kociniak 24
hm. o godz. 12 w DK Krak. Zakł.

Sodowych, ul. Zakopiańska 62.
* Posiedzenie naukowe Komisji

Górniczo - Geodezyjnej odbędzie
się w poniedziałek, 24 bm. o godz.
12.15 w auli PAN, ul. Sławkow­
ska 17, a posiedzenie nauk. Sekcji
Architektury, Turystyki i Sportu
o godż. 17 w sali „Expo” Wydz.
Architektury PK, ul. Warszaw­
ska 24.
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dzielą Was Obywatele od sensa­
cyjnej wielkiej Jubileuszowej Re­
wii w Teatrze Słowackiego! ! ! !

W związku z tym Tajna Rada

ogłasza
PIERWSZY APEL DO MIESZ­

KAŃCÓW MIASTA KRAKOWA
Wzywamy wszystkie mieszkanki

1 mieszkańców do skrajnej ofiar­
ności na rzecz Kabaretu Piwnica.

Tajna Jtada przyjmuje z otwartym
sercem wszelkiego rodzaju stare u.

Mory, meble, klejnoty, wypchane
zwierzęta i ptaki, łańcuchy, a

przede wszystkim lampy, karety,
karawany, zegary bezużyteczne, ło­
ża z baldachimami, stare parasole
i wachlarze, sztuczne i prawdziwe
kwiaty, pamiętniki i albumy...
ślubne stroje i bukiety; szczotki,
miótły i patyki... a także sztuczne
niemieckie krasnoludki^, a także
rozmaite dziwy przyrody (np.
wielkie grzyby, nieznane szlachet­
ne i półszlachetne kamienie itp.
ltp.).

Prosimy o szybkie
1!!!TajnaRadaz
je ofiarodawcom.

PIERWSZE HASŁO
SZU PIWNIC*:

Bo są czary, bo są
dziewczę jest szczęśliwe

Bo są czary, bo są dziwy kiedy
diiopak jest szczęśliwy.

wiadomości!

góry dzięku-

JUBILEU-

dziwy kiedy

stawienie dla 450 młodych widzów.
W ogródku jordanowskim przy
ul. Krowoderskiej oraz przy
Szkole Podst. nr 5, ui. Spasow-
skiego (dzielnica Kleparz) zorga­
nizowane zostaną zabawy, w któ­
rych uczestniczyć będzie w su­
mie ok. 1000 dzieci.

400 młodych obywateli Starego
Miasta popłynie Wisłą statkiem do
Tyńca i Niepołomic,. 70-ciu podążir
z wycieczką krajoznawczą do No­
wego Sącza. W dniu 1 czerwca

dzieci Zwierzyńca przejdą w barw,
nym korowodzie ulicami miasta,

3. VI. mnóstww będzie gier i za­
baw w’ Parku im. H. Jordana. W

Podgórzu centralną dzielnicową
imprezą stanie się wielki bal w

Parku im. Bednarskiego.
Do obchodów MDD włączają się

oczywiście wszystkie krakowskie

placówki oświatowe. Wiele atrak­
cji przygotowuję Wydział Zucho­
wy Krakowskiej Chorągwi ZHP

(capstrzyki, ogniska* konkursy*
loterie fantowe, zawody sporto­
we).

Z okazji MDD delegacje
knwskich dzieci złożą wizyty prze,
wodniczącym prezydiów Miej­
skiej i Woje w. Rady Narodowej.

(1)

kra-

Na temat zadań

krakowskiej MO
Wczoraj odbyło się spotkanie

aktywu partyjnego 1 służbowego
Milicji Obywatelskiej naszego
miasta i regionu z I sekretarzem

KW PZPR w Krakowie — J. Kla­
są, sekretarzem KW —* K. Barwa-

czem, podsekretarzem stanu MSW
— B. Stachurą oraz I zastępcami
komendanta wojewódzkiego MO —*

płk St. Wałachem i płk H. Mąką.
Tematem spotkania była ocena

stanu porządku i bezpieczeństwa
publicznego w mieśćie i woje­
wództwie w ciągu 4 miesięcy
1911 r. Omówiono również aktuaU

ńe zadania MO w zakresie zwal­
czania przestępczości kryminalnej
i gospodarczej. (Mai.)
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Ochrona przyrody
w centrum zainteresowań TWP

Dla specjalistów z wielu dzie­
dzin nauki konieczność ochrony
naturalnego środowiska człowieka

jest już sprawą oczywistą. Teraz

chodzi o to, by potrzebę tę zro­
zumiały jak najszersze kręgi spo­
łeczeństwa. Dlatego dobrze się sta-

Co sądzą wycieczkowicze
o wypoczynku na Zarabiu

Prezydium PEN w Myślenicach
organizuje w niedzielę 23 bm. ba­
dania ankietowe wypoczynku świą­
tecznego wśród osób przebywają­
cych w celach rekreacyjnych na

Zarabiu. Idzie o uzyskanie infor­
macji o strukturze wieku, zawo­
dzie, sposobie żywienia, formach

wyjazdu i sposobach korzystania
z urządzeń sportowo-kulturalnych
osób przybywających na wypoczy­
nek.

Wyniki badania, w których znaj­
dą się również uwagi ankietowa­
nych o zaspokojeniu świadczeń 1

usług podczas wypoczynku, wy­
korzystane będą przez władze te­
renowe do opracowania programu
organizacji wypoczynku rekrea­
cyjno-turystycznego i świąteczne­
go na Zarabiu 1 w innych miej­
scowościach.

Sądzimy, że wycieczkowicze
przyczynią się do stworzenia tak

potrzebnego obrazu i udzielą an­
kietującym (m. in. harcerzom)
wyczerpujących informacji. Bada,
nia przeprowadzane będą fównieź
w czerwcu, lipcu i sierpniu br.

-- •--

Naprawdę pożyteczna
działalność

15 lat istnieje komisja „Białych
Niedziel*’ przy ZU ZMS Akademii

Medycznej w Krakowie. Co dwa—

trzy tygodnie z ul. Kopernika 23

wyjeżdża w teren do miejscowo­
ści słabo dysponujących persone­
lem medycznym zespół lekarzy i
studentów. Udzielają oni doraźnej
pomocy stomatologicznej, pedia­
trycznej 1 okulistycznej, a w ra­
zie potrzeby kierują do poradni
specjalistycznych I szpitali.

W ciągu obecnej kadencji tej
komisji przebadano 1.300 osób
20-krotnle wjeżdżając w teren do

powiatów proszowickiego, sanoc­
kiego, myślenickiego. Ostatnio

Wydz. Zdrowia i OS w Myśleni­
cach oddal pod opiekę ZU ZMS
AM teren Jawornik i Harbutowic,
gdzie przebadano już 520 uczniów.

Najbliższa „Biała Niedziela*’ #—

jutro.

ECHO KR\KOWA’

Orkiestra Narodowa
Radia i TV Francuskiej

W niedzielę 23 maja gościć
dziemy po raz pierwszy w Kra­
kowie znakomitą Orkiestrę Naro­
dową Radia i Telewizji Francu­
skiej. Orkiestra Narodowa bierze
corocznie udział w najważniej­
szych festiwalach we Francji i za

granicą. Nagrania Orkiestry zdo­
były 29 Grands Prix du Disque.
Dyrygował będzie Jean Martinon,
który kieruje Orkiestrą Narodową
od r. 1968. Ten dyrygent i kompo­
zytor jest laureatem Wielkiej Na­
grody Muzycznej miasta Paryża
i Nagrody Beli Bartoka — w r.

1967, odznaczony też został Me­
dalem Gustawa Mahlera.

W programie koncertu usłyszy­
my jeden z utworów Jeana
tlnon— Uwerturę do tragedii
kiej, Debusśy — Chmury i

wy, Serge Nigg—Fulgur, G.
~ Pełeasa fi Melizandę, A. Roussela
— Suitę z baletu „Bachus i Ariad­
na”.

Mar-

grec-
zaba-

Faure

Żegluga Krakowska zawiada­
mia, -że w niedzielę 23 bm. statki

pasażerskie odpływać będą z

przystani obok Wawelu dó Bielan

o godz. 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16*

17, 18.

ło, że Tow. Wiedzy Powszechnej
zajęło się popularyzacją tego za­
gadnienia.

Wczoraj w Krakowie rozpoczęły
się dwudniowe obrady plenarnej
sesji Rady Naukowej przy Żarz.
GL TWP poświęcone komplekso­
wemu omówieniu problemów ©-

chrony przyrody i środowiska ży­
ciowego człowieka oraz zadań w

zakresie upowszechnienia tej wie­
dzy. Na sesję przybyli — oprócz
działaczy TWP — naukowcy z

całego kraju, wśród nich tak wy­
bitni znawcy przedmiotu jak prof.
dr W. Goetel, prof. dr Wł. Mi-

chajłow, prof. dr J. Aleksandro­
wicz, doc. dr St. Myczkowski,
prof. dr B. Dobrzański i prof. dr
T. Skawina. Wygłoszone przez
nich referaty dotyczyły zagadnień
ochrony środowiska przyrodnicze­
go w Polsce i na świecie, skut­
ków uprzemysłowienia rolnictwa,
ujemnych wpływów przemysłu,
zależności między warunkami śro­
dowiska a ludzkim zdrowiem.

(hś)
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Rozmowy przy herbacie

W roku 1963 powstał w Warszawie Instytut Żywności i Żywie­
nia. O działalności tej placówki naukowej jakoś cicho i nie­

wiele osób wie, czym się ona zajmuje. A przecież kwestie żywie­
nia to sprawy niebagatelne, Choć nie zawsze traktowane dość po;,
ważnie. Warto było więc skorzystać z pobytu w Krakowie dy­
rektora tego Instytutu doc. dr MARII SZCZYGŁÓWEJ, aby popro­
sić ją o schrakteryzowanie jego działalności

możńa karmić dobrze l zdro­
wo.

— Najbardziej interesują nas

zagadnienia higieny żywienia
— mówi docent Szczygłowa.
W zakres tego pojęcia wcho­
dzi bardzo wiele różnych pro­
blemów, pokuszę się więc o

ich systematyzację. Przede

wszystkim współpraca z

przemysłem spożywczym. E-

fekty tej współpracy odczu­
wają i odczuwać będą najbar­
dziej mieszkańcy dużych aglo­
meracji. W miastach zapotrze­
bowanie na artykuły żywnoś­
ciowe wzrasta bardzo szybko i
nawet wielkie magazyny nie

będą mogły zabezpieczyć od­
powiednich ilości pożywienia.
Stąd wynika
przestawienia się na produk­
ty przetwarzane, z tym oczy­
wiście zastrzeżeniem, że za­
chowają one wszystkie warto­
ści spożywcze, a nawet zosta­
ną wzbogacone np. w witami­
ny. Przyszłością naszej kuchni
są mróżońki. W tym zakresie

mamy już spore doświadcze­
nia i osiągnięcia.

konieczność
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Na ekran kina „Uciecha** wszedł
nowy film — barwna komedia

produkcji polskiejpi. „Dzięcioł** w

reżyserii Jerzego Gruzy. Bohate­
rem jest młody „słomiany wdo­
wiec*’, który pod . nieobecność
małżonki przez trzy dni usiłuje
„poderwać** dziewćżpnę, w ćzyiń
przeszkadza pozóstaioibhy pod je­
go opieką synek. W roli niefor­
tunnego amatord miłosnych przy­
gód 'występuje Wiesław Gołaś, d
widoczna ha zdjęciu Vióletta VII-
las tb jćden ż obiektów jego mi­

łosnych zapędów.

Nie brak kłopotów
w spółdzielczości mieszkaniowej

Własny dach nad głową — to
marzenie jeszcze wieiu tysięcy
krakowian. Z roku na rok dó po­
szczególnych spółdzielni budowni­
ctwa mieszkaniowego wpisują się
nowi kandydaci. Obecnie w Kra­
kowie fi województwie spółdziel­
czość mieszkaniowa zrzesza ogó­
łem ponad 80 tysięcy członków, z

czego ponad 34 tysiące czeka od
lat na własne mieszkanie. W sa­
mym Krakowie owych czekają­
cych członków jest 22 tysiące.

Rosną potrzeby mieszkaniowe

krakowian, rosną potrzeby i za­
dania spółdzielczości mieszkanio­
wej. Każdy rok przynosi nowe

problemy czy to zdobicie uzbro­
jonych terenów, czy wykonaw­
ców, czy też sprawy związane z

samorządem spółdzielni, z gospo­
darką zasobami mieszkaniowymi
itd.

Dziś rano rozpoczął Obrady VI

Oddziałowy Zjazd Delegatów kra­
kowskiej spółdzielczości. Jest to

okazja do podsumowania osiąg­
nięć spółdzielczego budownictwa
oraz omówienia aktualnych pro­
blemów nękających zarówno spół­
dzielców jak i samą spółdzielczość
mieszkanio wą.

Ważne komunikaty
Dziś został zlikwidowany prze,

jazd kolejowy w ciągu ulic Rako­
wicka — Brogi. Komunikacja ko­
łowa z Olszą II odbywać się bę­
dzie przez ul. Brogi i Czerwonego
Prądnika zaś ruch pieszy przez
tunel usytuowany w pobliżu zli­
kwidowanego przejazdu. Autobusy
128 kursdwać będą przez ul. Pran-

doty, 29 Listopada, Czerwonego
Prądnika do os. Olsza. Autobusy
124 powracają na poprzednią trasę.

*

Dyrekcja MPK zawiadamia ren­
cistów i emerytów posiadających
legitymacje „U”, że wszystkie
punkty sprzedaży biletów okreso­
wych prowadzą prolongatę
mnianych legitymacji na

1971/72. Przy prolongacie
przedłożyć ostatni odcinek

mywanej renty oraz dowód
sty. Nie sprolongowane legitymacje
tracą ważność 1. VII. br.

wspó-
okres

należy
otrzy-
osobi.

W Prezydium Rady Narodowej
m. Krakowa odbyła się w dniu

wczorajszym uroczystość odzna­
czenia Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski zasłużone­
go działacza FJN Augusta Gołę­
biowskiego. Był on dowódcą par­
tyzantów
szeżyzny,
Majdanku
łębiowski
niczącego
Towarzystwa Opieki nad Majdan­
kiem.

na terenach Tarnopol-
więżniem obozów na

i w Giossrosen. A. Go-

pełni funkcję przewód-
krakowskiego Oddziału

— Czy zgadza się Pani z

popularną opinią, że Pola­
cy jedzą nie najlepiej, a

nasza kuchnia jest niezdro­
wa,

— Z taką opinią zgodzić się
nie można. Kuchnia polska
jest i zdrowa i smaczna, tyle
tylko, że ostatnio bardzo za­
niedbana. Odnosi się to szcze­
gólnie do zakładów żywienia
zbiorowego. Nie dość wagi
przywiązuje się do wartości

odżywczych podawanych po­
siłków, a ich walory smakowe

pozostawiają wiele do życze­
nia.

W tym zakresie mamy wła­
sne, ciekawe spostrzeżenia.
Przy Instytucie istnieje sto­
łówka, która podlega wszyst­
kim Obowiązującym stołówki
przepisom. Jżdamy w niej je­
dnak dobrze, po prostu dlate­
go, że posiłki są urozmaicone,
świeże, a sama stołówka bar­
dzo czysta. Okazuje się, że na­
wet przy niewysokich sumach

jakimi dysponują stołówki

Niedziela

Heleny
Julii

Iwony
Dćzyderiusza

i „W Sieci”.

„Ućiekła mi
Rozmaitości

..Kobieta jest diabłem”,
W małym

T eatry
SOBOTA

Słowackiego 19.15 ,

Stary teatr 19.15

przepióreczka”,
19.30
Ludowy 19.15

dworku”, Miizyfeżńy 19.15 „we­
soła wdówką?. Groteska 19.15

„Farsa o śrńierdi, która o ma­
ło nie umarła”, Kolejarza 19

„Uśmiech Krakowa”, Teatr 38
— 19

gliostro’
19.15 .r

monia

pod
Piotr

Cyrk
godż.
„Boyowym szlakiem”. Kabaret
^Piwnica” 22.36 „Rewia Jubi­
leuszowa**.

,Zwierzęta hrabiego Ca­
ere! 66”, pi. Wolńica

Ciuchy historii”. Filhar-
19.30 Koncert symfóm

dyr; R. Czajkowskiego.
Paleczny — fortepian.

„Arena”, al. Puszkina —

19, Jama Michalika 22

NIEDZIELA

14 „Straszny
, W sieci”, Stary

.Ueiekła ml prze-
Rozmaitości 11

ogród”; 19.36
Ludo-

„Krakowiacy i gora-
j,Niemechani-

Kolejarza 15 i 19

, Teatr 38

krzyżowe”
Konćert

Orkiestry
TV Fran-

Słowackiego
Dwór”; 19.15
Tćatr 19.15

pióreeżka”*
„Tajemniczy
„Kobieta jest diabłem'

wy 19.15

le”, Groteska 12

czpy koń”,
„Umiech Krakowa”,
— 19 „Wyprawy
Filharmonia 19.30

Symfon. w wyk.
Narodowej Radia i -

.

cuskiej. Cyrk „Arena” 15 i 19,
„eref 66”, Jama Michalika, Ka­
baret Piwnica — jak w sobotę.

Kina

(Wł. 1
wców
Wrzos

18, 36

ryfa”
woderska 8) 15, 17
Red”

SOBOTA

Kijów 17, 28 „Złoto Macken-

ny” (USA, L 16), Uciecha 16,
1Ś, 20 „Dzięcioł” (pól. 1. 16); 22.30

„Książątko” (poi.), Warsza wa

16, 19 „Słodka Charity” (UŚA,
1. 16), Wolność 15.30, 18, 20.36

„Komisarz Pepe” (wł. 1. 16),
Apollo 16, 12.30 „Winnetou w

Dolinie Śrńierci” (jug*-NRF, 1.

li); 15.45, 18, 24.15 „Ucieczka
King Konga” (jap. L 11), Wan­
da 10, 12.15 „109 karabinów”
(USA, 1. 16); 15.45, 18, 20.15 „O-
powieść do poduszki” (USA, L

16), Młoda Gwardia (Lubicz 15)
14.45, 17, 19.15 „Inwazja potwo­
rów” (jap. 1. 11), Sztuka (stu­
dyjne) 10.15, 12.30, 15.45, 18, N.15
.Dziennik schizofreniczki”

16); 22 Wieczory dla zna-

„Bezdomni” (węg. 1. 18),
(Zamojskiego 59) 15.45,

„Popierajcie swego sze-

(USA, 1. 16), Zuch (Kro-
„ Wspaniały

(USA, 1. 7), Melodia

(Zwierzyniecka 1) 15.45, 18. 20.15

„Beniamin czyli pamiętnik
cnotliwego młodzieńca” (fr. L

18), Maskotka (Dzierżyńskiego
55) 11.30 „Niezawodni . przyja­
ciele” (rum. 1. 11); 15.30, 17.45,
26 ,iPówrót rewolwerowca”

(USA, 1. 14), Wisła (Gazowa 21)
11 „Męski piknik” (jug. 1. 14);
16, 18, 20 „Bandyci w Mediola­
nie” (wł. 1. 16), U górek (os.
Ugorek) 17 „Wilcze echa** (poi;
1. 12); 19 „Miłosne przygody”
(ang. 1. 16), Tęcza (Dębniki,
Praska 52) 17, 19 „Winnetou i
król nafty” (jug. 1. 11), Związ­
kowiec (Grzegórzecka 71) 17, 19

— Jakie widzi Pani moż­
liwości poprawy naszych
dorhoWych jadłospisów?

— Zależy to przede wszyst­
kim od pani domu, ale także
ód tego co będzie mogła ku­
pić w naszych sklepach, ja­
kie przetwory umożliwią jej
szybkie przygotowanie smacz­
nych potraw; Niemałe znacze­
nie ma tu także różnego typu
popularyzacja ciekawych dań

(np. „Jedno danie” w „Prze­
kroju”). W końcu duże na­
dzieję wiążemy z faktem

wprowadzenia do szkół pod­
stawowych zajęć z zakresu go­
spodarstwa domowego. Marzy
nam się, że podobne zajęcia
odbywać się będą także w

niższych klasach licealnych.
— Jednym słowem może­

my z optymizmem
w naszą kulinarną
tość?

— Chyba tak, pod
ki cm, że zaczniemy
sobie sprawę z' tego,
dzenie dobre, zdrowe,
ściowe zajmuje w naszym ży­
ciu nie ostatnie miejsce.

Rozmawiała:
ELŻBIETA GRZEGORCZYK

patrzeć
przysz-

warun-

zdawać
że je-
warto-

Str. 5

„Zycie, miłość, śmierć” (fr. 1.

18), Dom Żołnierza (Lubicz 48)
15 45 „Dziewczyna z pistole­
tem” (wł. a. 16), Mikro

(Dzierżyńskiego 5) 16, 18. 20-15

,*Szalony koń” (USA 1. 11),
kultura (Synek Gł. 27) 18, 24.15

*,Lótna” (poi. 1. 16), ZZK Pro-
kocim (Biezanowska Fi) 19

„żyć aby żyć” (fr. 1. 16), che­
mik (Zakopiańska 82) 19~ „Za­
wodowcy” (USA, L. 14).

kiNa w NOWEJ HUCIE

Świt 16, 18, 26 „Dzięcioł”
(pól. L 16); 22.30 „Sportowieć
mimo wou” (pól.), M. Sala <9*

17.30, 24 „Jarzębina czerwona”

(pól, L 14), Światowid 15.45, 18,
26.15 „Mademoiselle” (ang. 1.

18), M. Sala 15, 17.15, 19.30 ,Jda-
s karada szpiegów** (ang. 1. 14),
Sfinks (Majakowskiego 3) 15.30,
18, 26.15 „Szarża lekkiej bryga­
dy*’ (ang. 1. 16).

NIEDZIELA

Kijów IU 14.15* 17* 26 „Złoto
Maćkeńny”, Uciecha 12, 16, 18,
20 „Dzięcioł”; 22*36, „Czy Lucy­
na to dziewczyna” (poi.), War­
szawa 12.15, 16, 19 „Śłódka
Charity**, Wolność 11, 15.38, 18,

26.30 „Komisarz Pepe”, Młoda
Gwardia 12, 14.45, 17* 19.15 „In­
wazja potworów” (jap. i. Ii),
Sztuka 10.15, 12.38, 15.45, 18,
24.15 „Dziennik schizofrenicz­
ki”, Zuch 15* 17, 19 „Wspaniały
Red”, Maskotka 15.30, 17.45, 20

„Powrót rewolwerowca”, Ugó-
rek 15 „Wilcze echa” 17, 19. <5

„Miłosne przygody”, Dom Żoł­
nierza 15.45, 18, 20.15 „Dziew­
czyna z pistoletem”, Mikro

16, 18, 20.15 „Szalony £óń”,
Kultura 11 „Kto zdobędzie pu­
char” (ang. 1. 7), 15.45, 18, 26.15

„Lotna”* Chemik 14;45, 17, 19.15

„Zawodowcy”, Apollo, Wanda,
Wrzos Melodia, Wisła, Tęcza,
Związkowiec, ZZK Prókoćim
—. jak w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI

. Wrzos 11, 1^; Zuch 14; Melo­
dia 11, 12, 13; Maskotka 16.15,
11.15; Ugorek 11, 12, 13; Związ-
kówićć 12; Dom Żołnierza
12.30,

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 13, 16, 18, 26 „Dzięcioł”;
22.30 „Sportowiec mimo woli”
(pól.), Świt m. sala. Świato­
wid d. i m. sala. Sfinks — jak
w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI

Światowid d. sala 11,15;
Sfinks 1Ó, 11, 12.

Telewizja
SOBOTA

PROGRAM 1: 15.15 Program
dnia, 15.20 TV Kurs Roln., 15.55

Odejście na emeryturę, 16.30

Dziennik, 16.40 Teatr Młodego
Widza; R. Liskowacki — Rzut

karny, 17.26 Spotkania w dro­
dze, 18 Rozmowy o kulturze —

T. Hołuj, 1845 Międzyńaród.
zawody na żużlu Polska — An­
glia. 19.20 Dobranoc, 19.36 Mo­
nitor, 20.10 Arogancki pasierb
— film ang., 21.10 Impreza roz-

. rywkowa z okazji zakończenia
Wyścigu Pokoju, 23 Oświad­
czyny — nowela film.

PROGRAM H: 17.35 Program
dnia, 17.40 Powszednie dni —

film NRD, 18.45 Medycyna i

Ty, 19.26 Dobranoc, 19.36 Moni­
tor, 28.20 świat w jakim żyjó-
my, 29.50 — 24 godziny, 21 Per­
spektywy muzyki, 22 Program
II proponuje, 22.10 Program ńa
niedzielę.

NIEDZIELA

PROGRAM 1: 7.35 Program
dnia, 7.40 TV Kurs Roln., 8.15

Przypominamy, radzimy* 8.35
Nowoczesność w domu i za­
grodzie, 9 TV Klub Śmiałych,
9.55 Ludzie ziemi 1 nieba
film radź., 10.45, Spotkanie z

przyrodą, 11.10 W Staryiń Ki­
nie, 12.16 Dziennik, 12.25 W o-

biektywie, 13 Romanse 1 sere­
nady, 13.45 Przemiany, 14.15

Teatrzyk dla przedszkolacz-
kow: Awantura o tamę, 14^5

Kupiec z Bucha ry — film

radź., 16.15 Za wolnóść waszą
i naszą. 16.1’5 Międzyńaród.
mećz koszykówki mężczyzn
Polska — Węgry, 18.20 Matuta
ze szpilkami, 18.45 Kryptonim
Mucha, 19.20 Dobranoc, : 19.30
Dziennik, 20.05 Złotousty Bur­
mistrz — film wł., 21.35 Maga­
zyn sport., 22.85 Studio współ­
czesne: M. Kuncewiczówa —i
Tristan 1946.

PROGRAM II: 17.20 Program
dńia, 17.25 Teatr i życie wy­
tworne 17.50 Umarli pozostają
młodzi — film NRD, 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik, 2Ó.05
Nowa poezja polska, 21.05 Fil­
harmonia Pomorska, 21.55 Z

Syreną w herbie, 22.25 Klub

Dobrej Książki^ 22.45 Refleksje
na dobranoc, 22.55 Program
ńa wtorek.

Wystawy-muzea
Zamek na Wawelu (9—14.15),

Zamek 1 Muzeum w Piasko­
wej Skale (10—16), Muzeum Le­
nina, Topolowa 5: Rewolucyj­
na propaganda w polskim ru­
chu robotniczymi (sob. 18—17,
niedz. 10—15). Muzeum Histo­
ryczne — Oddziały: Jana 12:

Dzieje i kultura Krakowa (nie­
dziela 9—16), Szpitalna 21:

Dzieje teatru krak. i wystawa

fćiąg dalszy na str, S)



Red. Jan Frandofert telefonuje z Pragi

Wspaniały sukces polskich kolarzy
NASZ ZNAKOMITY KOLARZ — RYSZARD SZURKOWSKI UWIEŃ­

CZYŁ WCZORAJ SWÓJ POWTÓRNY TRIUMF W WYŚCIGU POKOJU
EFEKTOWNYM ZWYCIĘSTWEM NA MECIE 14 ETAPU W PRADZE.
RÓWNIE DOBRZE POJECHAŁ KAPITAN NASZEJ SIÓDEMKI — ZE­
NON CZECHOWSKI, KTÓRY NA ETAPIE ZYSKAŁ KILKANAŚCIE SE
KUND BONIFIKATY ZA GÓRSKIE PREMIE I LOTNE FINISZE, A NA
MECIE ZDOBYŁ 3 LOKATĘ, CO W SUMIE DAŁO MU DRUGIE MIEJ­
SCE W GENERALNEJ KLASYFIKACJI WYŚCIGU Ó 2 SEKUNDY
PRZED STARKOWEM (ZSRR).

Etap wczorajszy rozegrano w

niezwykle ciężkich warunkach at­
mosferycznych. Oberwanie chmu­
ry, potworna ulewa z wyładowa­
niami atmosferycznymi spowodo­
wała nawet przerwanie w kilku

miejscach szosy. Na niektórych
odcinkach woda przelewała się
przez drogę niosąc kamienie wiel­
kości główek kapusty. Co jakiś

Telegraficznie |
ATENY. W powtórzonym f

meczu finałowym o Puchar J
Zdobywców Pucharów piłka- i

i rze Chelsea pokonali Real 2:1 i
KATOWICK W dalszym cią- ?

gu eliminacyjnego turnieju J
1 koszykarzy przed ME Polska i

; pokonała Danię 103:44 a Węgry 1

przegrały z Rumunią 73:89. r
MOSKWA. W dalszym ciągu ?

spartakiady AZ w podnoszę- 1
niu ciężarów tytuł w wadze «

półciężkiej zdobył Szarij Z

(ZSRR), a srebrny i brązowy #
mudal zdobyli Polacy — Ozi- 1

| me| i Paterka. 5
NŚWY JORK. Rekord świa- I

ta wl rzucie dyskiem SIlvestra j
70,38 '. m nie będzie uznany 1

gdyż został uzyskany na zawo- j
dach nie figurujących w ka- L

lendarzu amerykańskiej fede- <

racji lekkoatletycznej. j

Brawo kapitanie!
Przedtopu

koju

jednak
to on

trzeba
26 se-

— Tak. Nawet się nie spostrzegłem. Ja nie mia­
łem dużo okazji, z braku pieniędzy.

—Z czego żył van Darninę?
— Nie wtajemniczał mnie w swoje interesy. Prze­

siadywał w podejrzanych barach w okolicy bramy
Saint-Denis. Często chodził na wyścigi. Raz miał
parę franków w kieszeni, innym razem file miał
ani grosza.

— Nie ufał ci?
“

Nazywał mnie dzieckiem, które idzie do pierw­
szej komunii.

•— Dlaczego się od nich wyprowadziłeś?
—- Nie mogłem tam wiecznie mieszkać, zwłasz­

cza po tym, Co zaszło z Julią. Zgłaszałem się na

każde ogłoszenie o pracy. Zacząłem sprzedawać
encyklopedie. Z początku szło nawet nieźle, wtedy
wprowadziłem się do panny element.

— Kto ci dał adres?
— Sam znalazłem przez przypadek, chodząc

z książkami od drzwi do drzwi. Wstąpiłem i tam,
ona zaraz się mną zainteresowała.

— Kupiła encyklopedię?
— Nie. Pokazała mi wolny pokój i jeszcze tego

wieczora się przeprowadziłem. Zawsze była dla
mńie bardzo dobra. Ońa w ogóle jest dla wszyst-
^*9^ .bardzo dobra. Winien jestem komorne za trzy
miesiące i nie wyrzuciła mnie, przeciwnie, pan do­
brze wie, co dla mnie zrobiła.

— Nic między wami nie było?
— Nigdy, słowo honoru.
— Nie próbowałeś?
Paulus popatrzył na niego ze szczerym zdziwie­

niem.
— Przecież ona ma przeszło czterdziestkę!

Oczywiście! Opowiadałeś jej to wszystko, co

teraz mnie?
— Nie wszystko.
— A o van Damme i Julii?
— Tak. - Ale historii o tym facecie z prowincji

nie. Yan Damme parę razy mnie odwiedzał i zda­
rzało się, że nocował u mnie w pokoju, wtedy gdy,

czas kolarze przewracali się na

tych przeszkodach niknąć w brud­
nej wodzie. Na moście w Mielniku,
gdzie Laba łączy się z Wełtawą
powstała półmetrowej głębokości
wyrwa w drodze, którą kolarze
musieli przeskakiwać, gdyż nie

było możliwości pokonania jej na

rowerze.

A mimo to znów na czele wy­
ścigu byli kolarze w biało-czerwo­
nych koszulkach, znów atakowali
i zawodnicy radzieccy z najwyż­
szym trudem zdołali odeprzeć ata­
ki naszych na przodującą pozycję.
Nie. upilnowali Czechowskiego,
który zepchnął Ich

dotychczas zawodnika
sce.

A oto wyniki: 14
SZURKOWSKI 3.32.20 godz., 2. De-

meyer (Belgia) 3.32,50 godz., 3.
CZECHOWSKI 3.33,05 godz., 4. Nie­
lubin (ZSRR) 3.33,20 godż., 5. Mic-
kein (NRD) 3.33.31 godzM 8. Onga-
rato (Włochy) 3.33,39 godz., 7.
KACZMAREK 3.33,40 godz.. 15.
KRZESZOWIEC, 26. MATUSIĄK,
37. STEC, 38. MIKOŁAJCZYK. —

Etap wygrała POLSKA przed
ZSRR i NRD.

A oto wyniki końcowe XXIV

Wyścigu Pokoju: indywidualnie —

1. SZURKOWSKI 46.17,12 godz.
przed CZECHOWSKIM 46.21,02
godz., Starkowem 46.21,04 godz..

najlepszego
na 3 miej-

etap 1.

26.

chyba najbardziej łubianym przez
kolegów kolarzem.

ratulowali

niezwykle
go sukcesu, a

serdecznie go
slek Szurkowski,
nie! (JAF)

mu też wszyscy
serdecznie piękne-
pierwszym który

wyśćiskał był Ry-
Brawo kapita*

annoaonnannononnnnoanonoaanonnannannc

Derby“ Garbarnia — Hutnik
99

w centrum zainteresowania
Skończył się Wyścig Pokoju, emocje związane z dramatyczną walką

kolarzy na blisko 2000 km liczącej trasie i znów w sercach i umysłach
kibiców pierwsze, najpoczytniejsze mięjsce zajmuje piłka nożna.

Ekstraklasa nie gra (Wiślacy 'wykorzystując przerwę bawią w Bel­
gradzie), natomiast w II lidze będziemy świadkami paru ciekawych
spotkań, z których dla nas, krakowian, na plan pierwszy wybijają się,
dzisiejsze „derby* na Ludwinowie pomiędzy Garbarnią i Hutnikiem.

Hutnicy z ogromną ambicją walczą o awans do ekstraklasy, są bar­
dzo blisko tego celu, ale poczynają zdradzać ostatnio pewne oznaki
zdenerwowania. A za tym idzie słabsza gra, większa liczba popełnia­
nych błędów i gorsze wyniki. Tym bowiem trzeba tłumaczyć wysoką
porażkę krakowian w Bydgoszczy z Zawiszą, czy ostatnie z ogrom­
nym trudem „wymęczone0 zwycięstwo zaledwie 1:0 nad jednym z

najsłabszych zespołów I! ligi — poznańską Wartą.
A dziś przed, hutnikami bardzo poważna przeszkoda, silny, dobrze

grający zespół Garbarni, który, szczególnie na swym boisku jest tru­
dny do pokonania. Nie tylko zresztą na swoim, bo i z wyjazdów po­
trafią garbarze przywozić punkty, jak choćby w ostatniej kolejce,
kiedy to zremisowali
LKS-em. .

Zapowiada się więc
rym trudno typować
karstwa leżałaby wygrana Hutnika, stanowiąca kolejny krok. tej
drużyny w drodze do ekstraklasy!

Trzeci II-ligowiec podwawelskiego grodu — Cracovia jedzie do ?

łódzkiego Startu, gdzie jest raczej skazana na porażkę. W pozosta­
łych meczach grać będą: Motor — ŁKS, Odra — Olimpia, Star —

Piast, Urania — Gdynia, Warta — Unia i Zawisza — Śląsk. (LANG)

w Lodzi z pretendentem do ekstraklasy

ogromnie dramatyczny, nerwowy mecz, w któ-
zwycięzcę. Choć w interesie krakowskiego pił*

i rrrinriHmiiTiTiiiiriTHiTnTiHi nnniTrnirni nrmnnnTirinrriTn rnirrri

pokłócił się z żoną. Obaj szukaliśmy sposobów, jak
zdobyć grubsze pieniądze za jednym skokiem.

— Na co?
— Tłumaczyłem już panu. Jef chciał wyjechać

do Belgii i tam wyrobić sobie papiery do Ameryki.
— Porzucając żonę i syna?
— Tak. A mnie wydawało się, że znajdę jakiś

obiecujący interes, mając trochę kapitału.
— A nie chciąłeś mieć po prostu pieniędzy na

dziewczynki?
— Na dziewczynki też, oczywiście.
— Czy wiesz, że odszukaliśmy cię dzięki tej, którą

spotkałeś pewnego wieczoru w „Bocianie"?
— Wcale mnie to nie dziwi. To nie była.zbyt miła

dziewczyna. Bardzo jej się śpieszyło, żeby mnie za­
łatwić i zaraz potem poleciała do baru,, póki był je­
szcze otwarty, bo myślała, że złapie lepszego klien­
ta.

Mówił to bez urazy, może z odrobiną goryczy.
I sam już ciągnął dalej:

— Czytaliśmy z Jefem opis skoku, jak to się mó­
wi, który przyniósł trzy miliony. Młodzi ludzie, za­
maskowani, napadli na kasjera. W gazecie wytłu­
maczono wyraźnie dlaczego schwytanie sprawców
było niemożliwe.

— A pomyśleliście o kasjerze?
— Nie bardzo, ale oni prawie zawsze są uzbroje­

ni. Wtedy ja sobie przypomniałem- o „Bocianie",
gdzie tyasa znajduje się blisko drzwi i gdzie nie ma

nikogo po godzinie drugiej- nad" raiłem. ‘

.

— Kto wystara! się o samochód?

1.

Demeyerem (Belgia) 46.22,22 godz..
Nielubinem (ZSRR) 46.22.32 godz.
i Mickeinem (NRD) 46.23,50 godz.
Pozostali Polacy zajęli miejsca:
15. KRZESZOWIEC, 21. MATU-

SIAK, 44. STEC, 45. MIKOŁAJ­
CZYK i 57. KACZMAREK. Zespo­
łowo — 1. ZSRR 183.33,48 godz.
przed POLSKĄ 185.35,29 godz. i
CSRS 185.47,55 godz. W klasyfika­
cji na najaktywniejszego kolarza

Zwyciężył Nielubin przed Starko-
wem (obaj ZSRR) 1 Szurkowskim,
a w punktacji o tytuł „króla gór**
— Van de Wiele (Belgia) przed
Szurkowskim i Osincewem (ZSRR).

OTWARCIE BASENU.

JAK NAS INFORMUJE sekre­
tarz generalny WKS Wawel — mjr
J. Zawadzki jutro (w niedzielę)
nastąpi otwarcie basenu kąpielo­
wego przy ul. Kazimierza Wielkie­
go 127. Basen będzie czynny w

sezonie letnim codziennie w go­
dzinach 9—19.

Red. Mieczysław Kasprzyk przekazuje z Belgradu

Wygrana siatkarzy i porażka piłkarzy
Krakóww pierwszym dniu zawodów Zemun

PIERWSZY DZIEŃ POBYTU W STOLICY JUGOSŁAWII: NOWE
WRAŻENIA i EMOCJE SPORTOWE. WCZORAJ RANO KIEROWNIC­
TWO EKIPY SPORTOWCÓW. KRAKOWSKICH NA CZELE Z WICE-
PRZEW. PREZ. WRN — MGR J. SOKOŁOWSKIM, ZŁOŻYŁO WIZYTĘ
W RADZIE NARODOWEJ ZEMUNA, KTOREGO JESTEŚMY GOŚĆMI,
A KTÓRY JEST JEDNĄ Z NAJBARDZIEJ UPRZEMYSŁOWIONYCH I

NAJWIĘKSZYCH (140 TYS. MIESZKAŃCÓW) DZIELNIC BELGRADU.

Zostaliśmy przyjęci bardzo ser-j
decznle

Rady —

mówił o

Zemuna.

kipa zwiedzała

licę Jugosławii,
Nowy Belgrad i Stare Miasto oraz

ośrodek wypoczynkowy na wzgó­
rzu Avala, gdzie znajduje się 190-
metrowa wieża telewizyjna, z któ­
rej oglądaliśmy panoramę mia­
sta i jego okolic.

Podczas zwiedzania Belgradu
przez przewodniczącego | złożyliśmy wieńce na miejscu stra-

Radejkó Filipovica, który
historii i perspektywach
Następnie cała nasza ę-

autokarami sto-
a więc Zemun,

Nasz komentarz

Wyścig w pełni udany
Dobrnęliśmy

do mety XXIV Wyścigu Pokoju, wyścigu który
dal się kolarzom mocno we znaki. Po początkowych upa ac ,

koniec imprezy stal pod znakiem deszczu a wczorajszy etap
przebiegał w potężnej burzy z piorunami i w potokach lejącej
się z nieba wody.

Jakiż był ten Wyścig dla nas? Pierwsze, na gorąco czynione re­
fleksje, nakazują ocenić go na czwórkę z plusem. Zwycięstwo in­
dywidualne — R. Szurkowskiego i druga lokata Z. Czechowskie­
go a więc w klasyfikacji. Która na całym świecie liczy się naj­
bardziej w tego typu imprezach, drugie wreszcie miejsce w kla­
syfikacji zespołowej za wyrównaną, bojową siódemką ZSRR, to

poważne sukcesy. Może ktoś powiedzieć, że w ubiegłym roku

wygraliśmy zespołowo i indywidualnie. Tak to prawda, ale taki

wyścig jak ubiegłoroczny trafia się raz na parę czy paręnaście
lat. Ponadto konkurenci wyciągnęli wnioski z ubiegłorocznej lek­
cji, tak samo wcześnie jak nasi zaczęli się przygotowywać do
startu i wypracowali szczyt formy na majową imprezę. Więc w

zaostrzonej konkurencji, podwójne zwycięstwo indywidualne
i srebrny medal zespołowo to naprawdę poważny sukces, świa­
dectwo dobrej pracy Henryka Lasaka i jego podopiecznych, któ­
rzy przecież wykruszyli się wskutek nieprzewidzianych przed-
startowych kontuzji (Hanusik, Stachura, Górski) i solidnie potłu­
kli na pierwszym etapie. A mimo to wywalczyli miejsca na po­
dium zwycięzców.
na ie będzie więc przesady jeśli określimy XXIV WP jako w

H pełni udany dla Polaków, jako sukces naszej siódemki i

■« wspaniały popis Ryszarda Szurkowskiego, który w oczach fa­
chowców uważany jest za jednego z najwspanialszych aktualnie

kolarzy świata. (JAF)

ceń w obozie zagłady Jainwi,
gdzie hitlerowcy zamordowali 80

tysięcy osób.
Po południu rozpoczęły się. za­

wody sportowe. Przeciwnikami

piłkarzy Wisły był zespół Galeni-
ka Zemun, który aktualnie zajmu­
je 5 miejsce w tabeli II ligi. Nasi

gospodarze wzmocnili się jednak
5 zawodnikami czołowego zespołu
Jugosławii — Crveny Zvezdy

Belgrad, a m. in. reprezentantem
kraju — Michaljovićem. Krako­
wianie wystąpili zaś bez powoła­
nych do kadry olimpijskiej Mi>
siała i Płonki.

Niestety, piłkarze Wisły zagrali
znacznie słabiej, niż w ostatnich
hie^zatrh "ligowych.

' Inna sprawa,
że spotkanie rozegrano podczas u-

pału pfzekraćżaj^cego znacznie 30

stopni C. Krakowianie zaczęli mecz

obiecująco. W 2 1 1 min. Len- ,

dzlon, w 9 Skupnik, a w 13 Sarnat '

mieli bardzo dobre okazje, do
strzelenia bramek. Nie wykorzy­
stali ich a w 2 min. później Osto-

jic
był
Po

się
centrze Skupnika zdobył wyrów­
nującą bramkę. Na 10 min. przed
końcem meczu pięknym strzałem

z rzutu wolnego Mlchaljovic usta­
lił wynik meczu na 2:1 dla gos­
podarzy.

Wisła wystąpiła w składzie: Go­
net, Polak, Wójcik, Końior, Kotlar-

czyk, Krawczyk, Lendzion (Kmie­
cik), Studnicki, Sarnat, Adamus

(T. Michaliszyn), Skupnik.
Duże brawa nałożą się naszym

siatkarzom. To był ich pierwszy
występ po rozgrywkach ligowych.
Grali ponadto na boisku asfalto­

- strzałem, nie do obrony zdo-

prówadzehie dla Jugosłowian,
zmianie stron gra wyrównała
nieco i w 62 min. Lenciziom po

— Jef. Ja nie mam prawa jazdy.
— Ukradł wóz?
— Po prostu wziął z ulicy i potem parę ulic dalej

porzucił.
— Czy Jef posiadał rewolwer? :

Paulus przez chwilę zawahał się.
— Tak.
— Wiesz, jaka to była marka?
— Często go oglądałem.’Jest-"to mały pistolet au­

tomatyczny produkcji belgijskiej, z fabryki Herstal.
— A innego nie miał?
—• Nie jestem pewny.
— Czy nie było mowy, żeby użyć go w skoku na

„Bociana"?
— Ja się sprzeciwiłem.
— Z jakiego powodu?
— Zęby nie pogorszyć sprawy w razie, gdyby

nas schwytano.
. ^a'Sret podniósł słuchawkę, bo właśnie dzwonił
telefon wewnętrzny To Lucas meldował swój po­
wrót z Ile-Saint-Louis. Maigret, patrząc Paulusowi
w oczy, spytał:

— Nie będziesz mi próbował nawiać?
— Na co by się to zdało?
Zostawi! go W gabinecie, a sam poszedł do Lu­

casa.
— Cóż tam z van Dammen?

.

“

Zniknął pięć dni temu. Jego żo-na nie wie, co

się z nim stało. Już od pewnego czasu spodziewała
się, że ją porzuci. Małżeństwo żyło jak pies z kotem
Mają małe dziecko.

— Co to za typ kobiety?
— Mała smarkata, zniszczona jak tysiące innych

Zdaje się — gruźliczka.
— Ma pieniądze?
— Ani grosza.
— Z czego żyje?

casaaigret zrozurtliał sP°irzenie i westchnienie Lu-

r- Nic nie znalazłeś w mieszkaniu’

<Ciao dalszu nastajfi) ^<221

wym, do którego nie są przy­
zwyczajeni i do tego w straszli­
wej spiekocie. Spotkanie było
dramatyczne, przez 4 sety oba ze­
społy walczyły zaciekle o każdą
piłkę. W piątym bardziej rutyno­
wani krakowianie wykazali więk­
szy zapas sił, uzyskali wyraźną
przewagę i odnieśli zasłużone

zwycięstwo 3:2 (13:15. 15:12, 7:15,
15:13, 15:10). Drużyna krakowska

wystąpiła w składzie: Szewczyk,
Adamski, Zieliński, Szkutnik, Ko-

będza, Ruszczyńskt (Zaręba, Ja­
siński, Suchoń, Kępka, Kusiński,
Stefkowicz).

Dziś odbędzie się drużynowy
turniej tenisa stołowego, a w nie­
dzielę mecz koszykarzy, indywi­
dualny turniej pingpongistó— i

regaty kajakowe z udziałem 9 dru­
żyn 4 państw: Austrii, Bułgarii*
Jugosławii i Polski.

(iiimniiiiiiiuiiiitiiiiiiiimiin

Pokąd pójdziemy

Godz.

Godz.

Godz.
Mistrzostwa

PIŁKA NOŻNA
17 Boisko Garbarni:

Garbarnia—Hutnik

(II liga)
14 Stadion Cracovil:,

Finał turnieju drużyn
harcerskich

ATLETYKA
Stadion Wisły:

okręgu juniorów

LEKKA
16

LEKKA
Godz. 16

Mistrzostwa

ATLETYKA
Stadion Wisły:

okręgu juniorów
tt

WALNE zebranie sprawozdawcze
Krakowskiego Okręgowego Zwią­
zku Łyżwiarstwa Figurowego od­
będzie się w niedzielę 23 ,bm. przy
ul. Siedleckiego 7. Początek o go­
dzinie 11.

Co-gdzie kiedy?,
(DofcoAezeni* rtr. *)

A. Rzepki (niedz. 9—161, Krzy­
sztofory, Rynek Gł. 35: Rze­
miosło artyst.: (niedż, 9—16),
Franciszkańska 1: Kraków W
malarstwie Tondosa (niedz. 9—

16), Muzeum Narodowe — Od­
działy: Sukiennice: Gaieria
malarstwa poi. XIX w. (sób.
10—13, niedz. 10—16). Dom Ma­
tejki, Floriańska 41: Obrazy i

rysunki M. Aleśza (10—13),
Szolaysklch, pi. Szczepański 9:'
Pol. malarstwo i rzeźba dc 1764

(10—16). Czartoryskich, Jana
19- Galeria malarstwa obceąo
(niedz. 9—13), Noi-y Gmacń,
al. 3 Maja 1: Fernand Lćger
1831—1955 (niedz. 10—16). SHS, I

Rynek Gl- 22: Plakat Austi~l
(10—14), Muzeum Archeoiogicz- I

ne, Poselska 3 (niedziela I

11—14) Podziemia kościoła s w, I

Wojciecha, Rynek Gł.: Dzieje I

Rynku Krak. (sbb. 9—18. niedz. I

9—15), Muzeum Etnograficzne, I

pl. Wolnica 1: Polska kultura |
ludowa (11—15). Muzeum Przy- I

rodnicze, Sławkowska 17. (11—,1
13) . Geologiczne, Senacka 3: I
Świat roślin i zwierząt (9—17), I

Krzysztofory, Szczepańska 2: i

Wystawa W. Urbanowicza (11—1
18), Pryzmat, Łobzowska 3: I

Marzenia — Fantasmagorie — I

Rojenia (sob. 11—22. niedz. — |

tamka.). Muzeum „Rydlówlca", I

Bronowice, ul. Tetmajera 109 (11 1

14) , KTF, ul. Boh. Stalingradu I
13: „Venus 71” akt l portret (9— I

21), Kopalnia Soli, Wieliczka I

(8—1Ś), Muzeum Lotnictwa, I

Czyżyny (10—14).

Dyżury
SOBOTA

Chirurg., Urolog., Neurolog., I

Okulist., Chirurg, dziec.: Nowa I

Huta, Laryngolog.: Kopernika I

23 a. Gruźliczy dla mężczyzn : I

Prądnicka 80, dla kobiet: Wola I

Just. Pogot. Ratunk.: Sięrhi- I

radzkiego 1: wypadki tek 99, I

zachorowania 1 przewozy: I

395-00, 395-01, 395-02. Podgórze I

625-50, 657-57. Grzegórzki 209-01. I
205-77. Pogot. MO tek 07. Tele- I

fon Zaufania 614-00 (17—22), I

dla dzieci i młodzieży 611-42 1

(15—17), Straż. Poż. 08, Pomoc I

Drogowa PZMot Kraków 417-60, I

Zakopane 27-97. Tarnów 23-70, I
N. Sącz 82-70 (od 7—22),lnform. I

o Usługach, Solskiego 27 tek I

565-88, Nowa Huta: Pogot. MO I

411-11, Pogot. Ratunk. 422r22« I

417-70, Straż. Poż. 433-33, Dy- I

żur pediatr. dla Nowej Huty I

i pow. Proszowice: Szpital w I

Nowej Hucie, Informacja ko- I

lejowa zagrań. 222-48, krajowa I
Ż3S-8Ó dó 85; 595-15. I

NIEDZIELA
Chirurg.: Prądnicka 80, Uro- I

logiczny: Grzegórzecka 18, Ney- I

rologiczny; Kobierzyn, Laryn- I

gologiczny: Kopernika 23a, O- I

kulistyczny: Kopernika 38, I

Chirurg, dziec.: iProkocim. Po- I
zostaie dyżury — jak w so- I

botę.

Apteki
SOBOTA I NIEDZIELA I

Rynek Gł. 42 (tlen). Retory- I

ka 1, pl. Wolności 7. Rynek I

Podgórski 9. Metalowców 1. I

Prądnicka 85/87. Olsza II. No- I

wa Huta: os. Kazimierzowskie. I

A. Struga 36 (tlen).
ROŻNE

ZOO (Lasek Wolski) od godz. I

9 do zmroku
Ogród Botaniczny (Koper- I

nika 27) od godz. 8 do zmro- I

ku. I

Radio
Program II

SOBOTA
17.00 Na krak. antenie. 17.15 I

Spotkanie z piosenką — śpię- I
wa Leo Ferro, 17.30 Pory po- I

wrotu — opow. E. Bieli, 17.45 Fel. I

Jalu Kurka pt. „Pdwieczorek I
u starszych pań**, 18.20 Widno- I

krąg, 19.15 Lekcja francuskie- I

go, 19.30 Matysiakowie. 20.01 I

Recital tygodnia — M. Forre- I

ster — kontralt, 20.40 Trochę I

romantyki, 21.10 Kwadrans dla I

poważnych, 21.23 Melodie I

Dzikiego Zachodu. 21.35 Cie- |
kawostki rozrywkowe. 22.30 I

Wiadomości sport., 22.33 Radio- I

scenka, 22.45 Zespół dziewięt- l

ka, 23.15 Kompozytor tygodnia I
— Edward Grieg. 0.05—3.00 Tr. I

pr. z Koszalina. J

NIEDZIELA
6.50 Poranek z przebojem, I

7.00 Polska Kapela, 8.00 Moskwa I

z melodią i piosenką, 8.35 Ra- I

dioproblemy, 8.45 9 kwadrari- I

sów z literaturą i muzyką, I
10.30 Koncert życzeń (Kr), 12.30 I

Poranek symf.. 13.30 Podwie- I
czorek przy mikrofonie, 15.00 I

Radiowy Teatr Młodych „Dur- I

na Agnieszka** słuch. K. Ma- I

tusiaka, 15.30 Radiowy Maga- I

zyn Przebojów, 16.00 Wyniki I

Lajkonika, 16.01 Muzyczny ko- I

gel-mogel, 16.30 Konc. Chopin. I

17.05 Warsz. tygodn. dźwfięfc* i

17.30 Rewia piosenek, 18.00 1
Teatr PR — „Wezwanie** I
słuch. A. Mularczyka, 19.15 I

Dźwiękowe wydanie partiięt* I
ników L. Sempolińskiego, 19«45 I

Bałtycka wachta, 20.00 „Wie- I

czór bajki”, 21.33 Krak, aktu- I
alńości śport., 2I.4Ó Rytmy. I

startem do ostatniego e*

tegorocznego Wyścigu Po-
właściwie wszystko już

było rozstrzygnięte, medale roz­
dzielone i mało kto liczył, że na­
stąpią jakieś poważniejsze zmiany.
Oczywiście nie brakło optymistów
w rodzaju trenera CSRS K. Ha-

tapki, który wciąż wierzył w cud
i wspaniały slikces swej siódemki.
Ale naprawdę to wszyscy uważali,
że tak już zostanie. Wszyscy o-

prócz naszego kapitana — Zenona

Czechowskiego. Wspiął się on w

swym piątym starcie w WP, na

bardzo wysoki szczebel klasyfika­
cji, bo aż na 3 pozycję,*1 a więc
najlepszą w dotychczasowych star­
tach. Ale ambitny poznaniak ćhciał
Więcej. Nęcił go “srebrny medal**,
od zdobycia którego dzieliło go za­
ledwie 25* sekund. Zęby
przeskoczyć Starkowa, bo

był na drugim miejscu,
było zdobyć przynajmniej
kund. Czechowski, który na ostat­
nich etapach przechodził jakby
kryzys formy, w tej decydującej
próbie rzucił na Szalę wszystkie
siły, całą ambicję i wolę walki.
Na ostatniej górskiej premii wy­
walczył 2 lokatę, co dało mu 7 se­
kund bonifikaty, na 112 km wy­
grał ostatni w tym wyścigu lotny
finisz i znów zyskał 5 sekund.
Wreszcie tuż przed stadionem wy­
borował się na czoło peletonu i

wywalczył 3 lokatę na mecie co

dało mu następne 15 sekund zy­
sku i upragnione 2 miejsce w ca­
łym Wyścigu. Sukces ten cieszy,
tym bardziej, że Zenek znakomi­
cie w czasie całego wyścigu spi­
sywał się w roli kapitana, jest też


